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H A E O O  S * © S S  B R O M I Ą .
R ozw ój organizacji Zw iązku Strze­

leckiego' w chodzi w  nową fazę dzięki 
zarządzeniu Ministerstwa Spraw W o j 
skow ych  z  dni ostatnich, zarządzeniu, 
którego zasadnicze znaczenie państwo 
w e zasługuje na szczególne podkre­
ślenie.

W ażn ość tego zarządzenia po1 ega 
na tem, ae Zw iązek Strzelecki luźnie 
tylko (podobnie iak P rzysposobienie 
W ojskow e i W ychow an ie F izyczne) 
zw iązany dotych czas z państwow em i 
organami sity zbrojnej, zostaje obec­
nie w cielony i podporządkow any tym 
organom  a to w  ten sposób, że w  M. 
S. W ojsk ., stw orzone zostało stanowi 
sko Komendanta G łów nego Z w . Strze 
leck iego (w  randze generała brygady), 
zaś w  hierarchiczme m zszych orga ­
nach w ojsk ow ych  powołani zostali 
w ojskow i Komendanci okręgów  i pod 
okręgów . Organem o racy 01. Komen­
danta Z w . Strzeleckiego będzie Komen 
da G łów na Z. S.. w  skfad które i w ch o 
dzić będą oficerow ie w  stopniu od puł 
kownika d o  kapitana. R ów nocześnie 
z tem zarządzeniem  uregulowana zo­
stała ściśle w soó łza ltżn ość i w spół­
praca Związku Strzeleckiego z P rzy ­
sposobieniem W oiskow em  i W y ch o ­
waniem F;zycznem .

Zarządzenie pow yższe  pow itać na- 
feży z największem  uznaniem i rado­
ścią.

Znaczenie społeczno-państw ow e Zw . 
Strzeleckiego i olbrzym ia rola obyw a 
tełsko-w y.chow aw cza, jaka on spełnia 
zw łaszcza w  ciągu lat ostatnich na 
catym obszarze Rzplitej, w  szczegó l­
ności na w si w śród  mas pracujących 
— jest nadto, dobrze znana i uznana 
w calem  społeczeństw ie, aby bliżej 
sprawę tę tłum aczyć i uzasadniać.

Me w łaśnie dlatego, że  rozw ój i 
Zasięg pracy Z. S. zarów no w  szerz 
jak i w glob, przechodzi w  ostatnich 
czasach najśmielsze oczekiw ania —  
budziły się troski i w ątpliw ości, czy 
charakter i architektura organizacyjna 
,'ego sorosta tym  odpow iedzialnym  
państwow ym  zadaniom, jakie na nim 
ciąża i pow iększać sie leszcze beda 
y  przyszłości.

Zw iązek Strzelecki jest przedew szy 
Sikiem organizacją społeczną, obyw a- 
telsko-w ychow aw ezą  i ten je.j zasadni 
czy  charakter oczyw iście  nie dozna 
najmniejszego osłabienia u  kutek o- 
naw ianego zarządzenia. P rzeciw nie, 
jesteśmy najgłębiej przekonani, żech a  
rakter iten w łaśnie dzięki temu zarzą­
dzeniu jeszcze  bardziej s;ę w zm ocni i 
skonsoliduje. W ych od ząc zaw sze z za 
sadniczego założenia jedności organi­
cznej społeczeństw a i 1 aństwa, uwa­
żam y, że  zarządzenie, o  którem m ow a, 
znos! qw  niepotrzebny i ■ niejednokro­
tnie stw arzający trudności  ̂ dualizm, 
czy  naw et sugerowane chętnie z  w ie­
lu s;tron przeciwstawienie po jęć: spo­
łeczny —  państw ow y. Z drugiej stro­
ny Państwu nie m oże b y ć  ' obojętny 
fakt .istnienia potężnej organizacji; po 
pierająe ją intensywnie, jako zd row y  i 
tw órczy  przejaw  hasła: narodu pod
bronią, Państwo, z chwila, Sdy roz­
w ó j i zadania tej organizacii wyrasta 
ją ponad m ożliw ości w ysiłku od Pań­
stw a niezależnego, musiało m korporo 
w a c  niejako* Zw iązek  Strzelecki w

skład organow  sw oiei iły  1 sw oich 
w p ły w ó w .

Poruszone bu nasło „narodu poa 
bronią11 w skazuje inne jeszcze, nietyl- 
ko wew nętrzne, znaczenie zarządze­
nia. Ży jem y w  czasach przełom ow ych  
i idziem y bodaj ku okresom , dla naj­
żyw otn iejszych  interesów  Państwa* 
m ającym  podstaw ow e znaczenie. W ie 
m y, CO' się dzieje za naszą ścianą za­

chodnią. Jednej niedzieli manifestują ! 
tam uzbrojone setki tysięcy  orązo- ! 
w ych koszul, za tydzień konkuruje z 
niemi 200-tysięczna rew ja Stahlhelinu.

V / takich momentach narody —  i 
chcą cz y  nie chcą — muszą b y ć  „pod  j 
bronią11. T o  wskazanie realizują w szy  j 
stkie Narody —  Państwa żyw e, pra- • 
gnące żyć, bronić sw ego i iść ku po- j 
tędze. *

W śród tych żyw ych  —  Polska musi 
iść Dodaj na cze !e. bo  najbardziej. jest 
zagrożona, bo zbyt wielkich, history­
cznych bronić musi dóbr.

Zarządzenie Ministerstwa Spraw 
W ojsk ow ych  stwarza warunki dla pra 
w id łow ej, skutecznej o rg a rza c ji naro 
du p od  bronią, w iążąc organicznie naj

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej.)

Groźba KonfNktu Japonii i Antesyk!,
P o w a ż n e  za n ie p o k o je n i?  w  L o n d y n ie . —  A n g lia  rczbu- 

dc w o je  b a zę  m o rs k ą  w  Sircgapare.
(Teletonem oa naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 września (G). Donoszą 
z Londynu: Mandżurska kormsja rze­
czozn a w ców  Ligi N arodów dokonała 
w czoraj na Dalkonie niemieckiego 
szpitala w ojsk ow ego  w  Pekinie aktu 
uroczystego podpisania protokołu ze 
sw ych  czynności. Komisja prowadziła 
sw e badania 9 m iesięcy.

Z  chw ilą podpisania protokołu k o ­
misja rozwiązuje się. Jedna kopia pro 
tokołu w ręczona będzie rządow i chiń­
skiemu w  Pekinie, druga rządow i ja­
pońskiemu w  Tokio. O tw arcie kopij 
nastąpi w  tym samym dniu, w  którym 
oryginał znajdzie się w  Genew ie. 
T reść protokołu  zredagow ana zosiała

treści raportu, 
największej 

Japonji i
w

jednomyślnie. Co do 
wiadom o, że jest on 
oberże m ekorzystny d!a 
bierze w  obronę Chiny.

Paryż. 5 września. (PAT.) Korespon 
dent „F ch o de Paris“  donos; z Lon­
dynu, że obserw ują tam z żyw em  za­
interesowaniem rozw ój w ypadków  na 
Dalelcm W schodzie. Panuje przekona 
nie, że

Japonia w kroczy  w  niedługim 
czasie du Chin północnych.

W  obecnej chwili Japończycy zakłada 
ją w  porcie Artura morską bazę mili­
tarną co  pozw oli im bronić wy brzeża

Otwarcie konferencji w Stresie.
Stresa. 5 września. (PA T.) O dbyło  

sie tu dziś uroczyste otw arcie M iędzy 
narodow ej Konferencji w  sprawie fi­
nansow o-gospodarczej odbudow y Eu­
ropy środkow ej i wschodniej.

O twarcia konferencji w której repre­
zentow anych jest 15 państw, dokonał 
przew odniczący delegacji fraucuskiej 
lieorges  Bonnet.

Ś m i e r ć  7  s t a h l h e l m o w c ó w
podczas z j a z d u  w  SsrJinie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 września. (G) Donoszą 
z Berlina: W czora jsze manifestacje
Stahlhelmu od by ły  się w  nastroju moc 
no podnieconym  alkoholem. S p ow odo­
w ało to 7 w ypadków  śmierci. Jeden 
ze stahllielm owców zmarł po przepi­
ciu się na kwaterze, trzech dostało 
udaru sercow ego  podczas parady, je ­
den wpadł pod pociąg, a jeden w ypadł

po pijanemu z łodzi na jeziorze i uto­
nął.

Pozatem  zginął baron Dietrich von 
Schamrnern, który jechał m otocyklem  
na zjazd. Zderzył się on z furą i zmarł 
wskutek odniesionych ran.

W ieczorem  próbow ali komuniści u- 
rządzić kontrdemonstrację. P róby  te 
zlikiw odaw ala policja, aresztując kilka 
naście osób.

Hirdenburg w zyw a do pogotowia zbrojnego.
Berlin, 5 września. (PA T) Z okazji I 

zlotu Stahlhelmu kierow nictw o tej or- \ 
ganizacji w ystosow a ło  do prezydenta 
Hindenburga depeszę hołdow niczą tre i 
ści następującej: Stahllielm ślubuje prc 
zydentow i R zeszy w ierność i poparcie 
idla jego poczynań, m ających w yw al­

c z y ć  narodowi niemieckiemu w olność 
zewmętrzną i wewnętrzną.

Prez. Hitidenburg odpow iedział de­
peszą, w  której dziękuje za ślubow a­
nie w 'erności, w yrażając życzenie, 
aby ciuch pogotow ia zbrom ego , o ż y ­
wiał w szystkie sfery narodu niem iec­
kiego. f

Mandżurj: oraz oprzcc c  nią sw oje 
operacje w ojskow e z armją generała 
Czang - Sue - Lianga.

W  nrzewidyw aniu m ożliw ości nie­
przychylnego stauowTka So\v'etów Ja 
p oń czycy  maja zamiar oprzeć się o 
Chabarowsk i w  ten sposób przeciąć 
połączeń a m iędzy Sowietam i i S yber­
ią a prowincjam i nadmorskiemi; ze 
wz.g’ędu jednak na panującą tam po- 
w'ódź, przygotow ania wojenne nie "bę­
dą m ogły  b y ć  ukończone przed zimą.

W  Loudyitię obawiają sie, aby po­
stęp ow a n o  Janonji nie w y w oła ło  kon 
fiiktłi z Am eryką.

Naogól c o  do Sow ietów , to zebra­
ne przez korespondentów  informacje 
sa sprzeczne. Jedni tw ierdzą, że moga 
one wysstąpd przeciw ko Japonji, inni 
wspom inają o  pewnym  układz e za­
wartym  m iędzy Sowietami a .Taponją.

Ońw:adczenie Stimsona o  niepodo- 
bieńsiwie zachowania neutralności wo 
hec państw agresyw nych  uważane 
jest. w  londyńskich sferach politycz­
nych za w 'c lce  doniosłe. Poza tem 
sfery amerykańskie zaznaczają, że o 
ile Japonja naruszy pakt Kelluga lub 
traktat 9-ciu m ocarstw , określający 
zasadę integralności terytorialnej Chin 
w szystkie traktaty morskie zostaną 
automatycznie anulowane. W  tym wy 
padku

W aszyngton m iałby zupełna sw o ­
bodę powiększenia sw ych  zbro­

jeń na morzu.
Jest to sprawa, jak zaznacza ko­

respondent, która przcdcw rszystkiem 
napawa troską gabinet angielsku Lati 
clyńskie koła miarodajne niepokoją się 
że postępow anie Japonji m oże dopro­
w adzić do  konfliktu z  Ameryka. W  
tym wypadku Anglia w idziałaby sR 
zmuszona pow iększyć odpowiednio 
sw oją flotę., gdyż m ogłoby jej grozić 
pow ażne załamanie się jej autorytetu.

W reszcie  w  razie konfliktu japońsko 
am erykańskiego 'est pewne, że Ka­
nada, Australia oraz N ow a Ze'and ja 
zaniepokojone am bic’ am,i Japonii p o ­
łączą się z Amery ką oe 2 względu na 
stanowisko Angtji.

Tem też tłum aczy s ;ę, kończy* kores 
podent „F cho de Paris pośpiech z ja­
kim admiralicja w ykonuje obecnie za 
niedbany od dwu lat program morski, 
oraz budow ę bazy w  Singapore.

- □ =
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(C iąg dalszy artykułu w stępnego 
ze strony 1-szej.)

ootężrtiejszą organizację .s p o łe czn o -o - - 
by watelska J ideą obrony  Pańsrwa. w’ % 

R zecz  jasna, ż e  nie w s zy scy  m ogą 
£ mus,zą b yć... zadow oleni z  tego  za -, 
rządzenia. I |

Pinzedewszystkiem : Niemcy, którzy, 
w  lot zrozumieli jegy> w ażn ość i na­
tychmiast skom entowali je  jako „P ił- 
suaskrs Schutzenmiliz11 yossische 
Ztg.11 z 4 bm.), zapow iadając r ó w n o ­
cześnie alarm na konferencji rozbroję 
niowej, g d y ż  „w cielenie  Z. S. d o  w o j-  • 
ska rozszerza  w ydatnie stan siły  zbroi 
nej i jest niezgodne z duchem r o z b r o - ' 
jenia41... Cynizm  Niem iec sztiurmówek 
hitlerowskich, Siahlhelm ćw i tysiąca . 
innych, przez państw o subw encjono- / 
w anych „zak on ów 11 w o jsk ow y ch  — i 
w alczy tu o  lepsze z  tendencyjnem  na 
świetlaniem cnaraKteru zarzadzenią 
M. S. W ojsk , i organizacji Z . S .

W spólny front niezadowolenia z- 
Niemcami tw orzą  też oczyw iście  nasL 
mili endecy, k tórzy  pakże z  tern nie 
do uw arzy panom  z  O w upy) w y m y ­
ślają R ządow i i Zw iązkow i Strzelec­
kiemu od „upaństw ow ionych  faszy­
stów 11 i „m ilicjantów 11...

M ożna spokojnie przejść do porząd­
ku nad dąsami niem iecko-endeckiem i.

Najmniejsze to zm artwienie dla d o -- 
bra państw ow ej racji stanu, którem  za 
rządzenie- m arsz. P iłsudskiego zosta ło  
podyktow ane.

POR. ŻWIRKO PRZYGOTOWUJE
SlĘ DO NOWEGO W YCZYNU.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 września. (G) Krążą 

pogłoski, że por. Żw irko zamierza w  
najbliższych dniach podjąć próbę osią­
gnięcia rekordu w ysok ości na sam o­
locie turystycznym . T ym  razem zacho 
w ane będą w szystkie w ym ogi, sta­
wiane przez m iędzynarodow a federa­
cję lotników, b y  uzyskany rekord zo ­
stał zatw ierdzony.

Warszawa, 5 września. (P A T) Za­
rządzeniem P. Prezydenta Rzplitej z 
dnia 30 '-sierpnia b. r. nadano Z łoty  
K rzyż Zasługi porucznikow i pilotowi 
Eranciszkowi Żw irce oraz inż. Stani­
s ław ow i W igurze, konstruktorowi w ar 
statów dośw iadczalnych na Okęciu

„KOELMSCHF ZTG.“  O POLITYCE 
POLSKI.

Ferlin, 5 września. (PA T.) „Kolnische 
Ztg.11 ogłasza dłuższą korepondencję 
i  W arszaw y, om aw iając nas-troje p o - 
1 tyczne olski w o b e c  R osji i Niemiec. 

.Autor zaznacza, że w zm ocnienie bezr- 
piec-zeństwa w ob ec  zachodniego są­

siada jest zdairem , którego wykonaniu 
polityka polska podporządkow uje 
wszystkie inne sw e plany.

Błędem  b y łob y  przypuszczać, że 
.W arszaw a w  tym  celu po-d.pi.sala pakt 
o nieagresji z R osją sow iecka, aby go 
nie ratyfikow ać. Termin ratyfikacji 
m oże b y ć  odroczon y  jedynie ze w zglę 
dów  taktycznych. Pakt —  zaan era 
dziennika —  uchodzi za głów na część  
składow a dyplom atycznej mobilizacji 
przeciw  Niemcom.

F k t ó d g o d ^ y  c h i ń s c y  w  W a r s z a w i e .

-f- Taksówkarze bronią sie przed 
kryzysem. Zw iązek w łaścicieli taksó­
w ek w  Berlmie próbuje w prow adzić 
w życie  projekt zbierania do taksó­
wek nie jednego lecz kilku pasażerów  
w  celu zmniejszenia przypadającej za 
prze. uzd opłaty, którą pasażerow ie 
dzielą m iędzy siebie. Inow acja t-a, w o 
b ec  kryzysu  i coraz słabszego k orzy - 
s-ian.a z taksów ek, jako drogiego śro 
dka komunikacji, ma przez w p row a- 
'dzeiue zb iorow y ch  kursów  o ż y w ić  
kulejący ruch lutom obilow y. P om ysł 
t.p. w prow adzony  już zosia ł w życie  
w  niektórych miastach Ameryki Polud 
niow ej. C zy  uda się go  przeszczepić 
na grunt europejski —  podaże prakty­
ka. Sposób ten , praktykow any jest 
sporadycznie w  Łodzi, gdzie dw orzec 
Kaliski, dzieli od  miasta duż? _  nrze- 
stnzwfl.

3 b. m. przybyła lo  Warszawy misja 
oświatową chińska w  składzie ip. Cheng- 
Chi-Pao, dziekana wydziału pedagogiczne­
go uniwersytetu centralnego w Nankime 
Li-Hsi-Mou, dziekana wydziału inżynierii 
uniwersytetu w  Chekiang. Yang-Lic i, p i„ -  
fesora uniwersytetu w  Pelpingu, Kuo-Yu-

Schou, dyrektora departamentu minister­
stwa oświaty, oraz Li-Chia-Chiang. Misję 
powitali na dworcu przedstawiciele Mini- 
: terstwa W . R. i O. P. z p. wiceministrem 
Pieraekim na czele oraz szereg urzędni­
ków M. S. Zagr.

Jak %kprzedstawiała zbiory zbóż?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 5 w rześn h  (G). G łów n y sze, dla żyta I2‘4 proc. większe, dla
urząd statystyczny podaje do wlad-o 
m ości p row izoryczne obliczenia przy 
puszczalnych zbl-orów pięciu g łó w ­
nych ziem iopłodów  w  Polsce.

Przypuszczalnie zbiory  przedstaw a 
ją się następująco (w  kwintalach): 
p sz cn ca  15,210.500, żyto  64,112.300, 
jęczm ień 15,372.600, ow ies 21,799.200, 
ziemniaki $05,503.300. j

W  stosunku do roku ubiegłego, zbio 
ry  są dla pszenicy o 32’S proc, mniej, ‘

jęczmienia o 3‘ 1 proc. w iększe, dla 
ziem niaków P 1‘4 proc mu ejsze.

W  odniesieniu do produkcji pszenicy 
największe ewentualne zm n ie jszen i 
zbiorów  beda m iały w ojew ództw a  
krakow skie, tarnopolskie lw ow skie 
(48 proc.), kieleckie, wheńsk e i stani­
sław ow skie (39‘4  ̂ proc.). W  wynrięn.o 
nych w ojcwjództwach zarażcmic psze­
nicy rdzą w ystąpiło z  największą 
silą.

ssmtB asaKaaoEnEaaz

Huragan
Buenos Aires, 5 września. (PAT) 

N iebyw ały  huragan w y r z ą d z ł stra­
szne spustoszenia w  północnych oko­
licach kraju.

Najbardziej ucierpiała prow incG  
Corrientes, gdzie szkody materialne 
obliczają na 500.0C0 p czów . Miastecz­
ko  Ram on Castro zostało niemal do­
szczętnie znisz-czone. Szalejący hura­
gan zburzył kilkanaście budynków  po 
zryw a ł dachy niemal z w szystkich  za­
budow ań i zupełnie zn iszczył połącze­
nia telegraficzne i telefoniczne. G łó­
w ne ulice miasteczka sa zasypane do­
słow nie szczątkami zburzonych budyń 
ków  i przedstawiają grozą przejmują­
c y  w idok.

R ów nież i w  prow incji Chaco i Rio

Negro w yrządził huragan olbrzym ie 
szkody materialne.

Ofiar w  ludziach na szczęście nie 
by ło .

RURZE N4D POŁUDNIOWA FRAN­
CJA.

Marsylja, 5 września. (PA T) Nad 
całg południowa Francją przeszła zno­
wu fala burz i huraganów. W  ciągu 
dnia w czora jszego  zanotow ano w  tu­
tejszym  okręgu pięć w iększych poża­
rów  oraz trzy śmiertelne w ypadki po­
rażenia piorunem.

Pozatem  ostatnie ulewy w yrządziły  
j w  szeregu m iejscow ości pow ażne szko 

dy prowansalskim winnicom .
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W y s t a w a  n a  u l i c y .

Od dawnych już lat organizują artyści na czasie, jak w  obecnych latach kryzy-
paryscy w ystaw y sw ych dzieł n i  ulicach su, gdy biedru malarze odstępują często
.miasta.. Nigdy wystawy t e .nie były ta k _  sw e o b ra zy -.za D orcic^nożyw fm ia .r

Kronika telegraficzna.
w * "

Zamordowanie generała chińskiego.
Z Paryża donosi P A T .: W czora j w  
Ts;-Nam-Fu zam ordow any został osta­
tni z  wielkich w od zów  chińskich gene 
ra i Czang -  Sun -  Czang w  chwili, 
gdy  osiadał do  pociągu udając się do 

..Pekinu.^Generał żegnał się właśnie na 
■ dwo-rou ze sw ym i przyjaciółm i, gd y  z 
"od ległości kilkunastu ' kroków  dwu 
i m łodych  Cm-ń-czyków dato dwa strza­
ły. Jedna* kula ugodziła śmiertelnie 
-generała, druga jego sekretarza. Za- 
m acn ow cow  aresztow ano.

Goridj o kapitalistach 1 pacyfistach
Z M osk w y, donosi PAT.:< Cała prasa 
drukuje m ow ę M aksym a Goirkija. przy 
gotow aną p izez  niitgo na Kongres anb 
w ojenny Gorkij stw ierdza m iędzy in- 
nemi, że „dla Kapitalistów niema nic 
d roższego nad złoto11. M ów ca  odm a­
w ia Kapitalistom udziałti w  tworzeniu 
kultury stw ierdzając, że jest to zasłu- 
gą ludzi nauki i pracy. Gorkij w yśm if 
w a pacyfistów , głuchych na huk ar­
mat na Dalekim W schodzie i nie re­
agujących na krw aw e walki uliczne w 
Niemczech.

Pielgrzymka ciężko cborych. Z P a­
ryża donosi P A T .: W czora j udało się 
do Lourdes 4200 pielgrzym ów  z Ruu 
en i Hawru. Nigdy jeszcze pielgrzym 
k ?  z Rouen nie osiągnęły  tak 
w ysokiej liczby uczestników. W śród 
pielgrzym ów  znajduje się 550 ciężko 
chorych.

Wysoki dygnitarz na robotacn prry 
musowych. Z M oskw y donosi P A T .: 
Skazano tu na trzy  m iesiące robó? 
przym usow ych w y so k ;ego  dygnitarza 
sow ieckiego, w iceprezesa trustu tyto­
niow ego, za podawanie fa łszyw ych  
sprawozdań z trustu.

Zbiory zboża w  ZSSR. W edle  ra­
portów  z dnia 1 września zebrano w  
ZSSR . plony na obszarze 64,6 m ilo -  
iiów ha, w ob ec  716  m iljonów ha w  
roku ubiegłym  w tej samej porze. Z,ar 

' n o  zaczyna się już sypać. Szczególnie 
źle w ygląda sytuacja w  domenach 
państw ow ych, gdzie zebrano dotąd 
61‘ 1 proc. zasianego zboża.

Odkrycia w grotach Postojnej. Z
Z W iednia donos1 B A T .: W  Postojnie 
(A dclsbcrg) po Kilkuletnich poszuki­
waniach udało się od k ry ć  w  grobach 
podziem nych podziem ny b oez jiy 1 kory­
tarz olbrzym ich rozm iarów . M ieści się 
w  nim jezioro długości 1 i pół kim. 
Sklepienia sięgają 100 m etrów  w y s o ­
kości.

„Masarykuwy okrug". W  Brnie od­
b y ł się w niedzielę doroczn y  w yśm g 
automcbiio\vy tak zw any M asaryko- 
w y  okrug. R ieg zgrom adził w tym  ro­
ku jedynie 21 zaw odników , pr żytem 
ze znanych k ierow ców  nie startował 
C aracciola. L iczba oublczncści docho­
dziła mimo niepewnej p og od y  do 150 
tysięcy . P ierw sze m iejsce zajął Fran­
cuz Chiron na Bugattim w czasie
4.37.10. Znany automobilista Nuvolari 
(W ioch y ) na m aszynie Alfa-Ro.meo 
p rzyby ł jako trzeci wskutek defektu 
koła. (PAT.)

„P og oń  za lisem11. W  niedz;ele od­
była _§ię w  W arszaw ie ciekaw a impre 
za autom obilowa, tak zwana „pogoń  
zal isern11. Trasa bardzo pom ysłow a 
i urozm aicona prow adziła  z W arsza­
w y  przez N ow y D w ór i Zegrze do 
Jabłonny. ,.Lis“  schow ał się w  lesic 
k oło  Tabłonny. Znalazła go  Po licz­
nych poszukiwaniach p Halina Regul­
ska która też zajęła p ierw sze m iejsce 
w  imprezie.

POMNIK MUSSOLINIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 września. (G) Z R z y ­

mu don-oszą: P rzy  Via A ngelico*w
R zym ie stanąć ma w krótce pomnik 
M ussolim ego w ysok ośc i przeszło 17 m 
c a ły  z monolitu. W a ży  on 270 tonn i 
jest najw iększym  blokiem marmuru 
świata. M odel pomnika ryj pracow ał 
architekt w łoski Constantini, zaś m o­
ty w y  sekreta-z państwa C. R icci’ 
P om n ik , zostanie ustawiony;, przy w e j­
ściu. d o  .^Forum-MucsołiQi“.



5L O \V () POLSKU :11 Nr. 2 '5  z dnia ~ września jjJS?. \ 3

1  0 M ! 4 .

PO W RÓT Z URLOPÓW.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 5 września. (G .) Dziś 
pow rócił z urlopu prezes ,N. I. K. p. Ja 
kób Krzemieński, ł objął urzędowanie.

RUCH W  FORCIE GDYŃSKIM.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 5 w rześnia. (G ) Ruch w  
porcie .gdyńskim w  sierpniu utrzym ał 
się na w ysok ości z miesiąca lipca r. 
d. D o pOiitu zawinęło 324 statków, p o - 
iemnoiSci 255.876 ton, w y s z ło  ąąiś z 
pot tu 327 statków pojem ności 262.440 
'lim,.

Gdynia. 5 września. (P A T ) Ilość 
robotników  jak? stanęła aziś do  pracy  
w  porcie jest zupełnie w ystarczającą , 
W  ciągu rtocy z  soboty  na niedzielę 
opuściło port 9 statków załadow anych 
węgleju oraz dw a drobnicą. Na ca łym  
terenie panuje w z o ro w y  parzę dek

ROKOWANIA O POŻYCZKĘ W  LON 
DYNIF?

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 5 września. (G.) „D aily 
Telejraph** z dnia 3 b. m. donosi, że 
w  chwili obecnej na terenie Londynu 
trwają rokowania z grupą finansistów 
angielskich o  pożyczkę na rozbudow ę 
sieci kole jow ej w  P olsce. W ysok ość  
pożyczki m iałaby w yn osić  2 miljony 
ft. szterl.

faka popada będzie dztoai?
Warszawa. 5 września. (Tel. w ł.) 

Komunikar PIM . P raw dopodobny prze 
bieg pogody  w  dniu 6 b. m.: Polesie. 
W ołyń , Podole, M ałopolska W sch od ­
nia: Rankiem chmurno lub mglisto, 
miejscami drobne deszcze. p o ­
tem polepszenie się stanu pogody. 
Temperatura okołn 18 st Słabe wia­
try zachodnie.

*  - *  *

—  Temperatura we Lwowie w dniu 
5 bm.: o  godz. 7 rano ciśnienie baro- 
m etryczne 734*55, temperatura - f l 3 ‘6 
st... o godz. 1 w południc ciśnienre 
barom etryczne 735*95 temperatura 
-f-12‘3 st., o godz: 9 w ieczór ciśnienie 
barom etryczne 735‘S2, temperatura 
-r  14*5 st.

OJCOBÓJCA.

Warszawa, 5 w ze śn ia . (PA T) W cz o  
raj )rzy  ul. K aw ęczyńskiej na Pradze 
zam ordow any został przez sw ego sy ­
na 491etn: Stanisław Ciszak. Pom ię­
dzy ojcem a synem  dochodziło często  
do sprzeczek na tle pieniężnym. G dy 
wczoraj m łody Ciszak zaczął dom a­
gać się pieniędzy, krarych ojciec mu 
odm ówił, rozw ścieszony  syn porw ał 
nóż i zadał ojcu trzy pchnięcia w  
brzuch. Stanisław; Ciszak po paru mi­
nutach zmarł. O jcobujcę aresztow ano

DYWIDFNDA W  POSTACI WÓDKI.

N ow y Jork, 5 września, (PA T.) Ak- 
c  onarjusze National D iestbers  P ro- 
duct Corporation, firm y w yrabiającej 
legalnie alkohol i wódkę  ̂ dla c e ’ów  
m edycznych  otrzym ali od zarządu ,:e] 
zawiadom ienie, że dma 15 w rześw a 
1934 r. każdy posiadacz pięc u akcyj 
tow arzystw a, otrzym a jako dyw iden­
dę skrzynię zawierającą 24 butelki
15-letniej w hisky, o  ile do tego czasu 
ustawa prohibicyjma zostanie zniesio­
na.

Firma ta pos;ada obecnie na skła­
dzie 7CO tysięcy  skrzyń takiej w ódki.

tu jesz  zd row ie, czas i p icn ią -  
podróżitjąc, w ysy ła ja ?  listy  

? i tow ary  sam olotam i ■& &
>rmacie i b ilety i Tel, -i5-71  

i b iu ra  p o d ró iy .

Znow u uocłcski c dymisji StsIEra.
Warszawa, 5 września. (G) Z  R ygi 

donoszą: W  dalszym  ciągu krążą u- 
p orczyw e pogłoski o bliskiem ustąpie­
niu Stalina z urzędu sekretarza gene­
ralnego w szechzw iazkow ej partji ko­
munistycznej. W edług tych pogłosek  
Stalin .na być mianowany rektorem 
nowo zatożonego uniwersytetu dla na­
rodów Azji.

O elefonem od naszego korespondenta.)

Jako następcę Stalina wymieniają 
Kaganowicza, 

któiem u podobno udało się pozyskać 
zautanie komisarza w ojn y  W oroszy ło - 
wa i nawiązać łączność z żyw iołam i 
niezadow olonem i z polityki Stalina.

Formalne załatwienie dymisji Stali­
na przez biuro polityczne odroczone 
zostało ze w zględu na szereg aktual­

nych zagadnień w  zakresie polityk: 
zagranicznej, na które ustąpienie Sta­
lina m og looy  w  chwili obecnej w y ­
w rzeć  ujemny w p ływ . Ciekawe jest, 

! że  od chwili pow rotu z urlopu Stalin 
nie brał udziału w posiedzeniu biura 
politycznego ani w posiedzeniu rady 
komisarzy ludowych.

Sytuacja w Zagłębiu natiowem .
Lwów, 5 września, P. w ojew oda 

lw ow ski dr. Rożmiecki, który w yjechał 
wdniu dzisiejszym  na teren Zagłębia 
N aftow ego, zetknął się dziś z przedsta 
w icitlam i przem ysłu naftow ego i 
ugrupowań robotniczych.

I Wyczuwa sie tendencja do zaże- 
I gnania konfliktu. Z jednej i drugiej 

strony istnieją’ dążności do rozpoczęcia 
rozmów.

Na całym  terenie Zagłębia Naftowe­
go panuje zupełny spokój niezakłóco­
ny zaonymi incydentami.

S z p i c h r 6 c fk a “  p i r e J  s ą d e m ,39
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 5 września. (G.) Dz,iś w 
Sadzie okręgow ym  rozpoczęła  się roz 
prawa karna przeciw  zuchw ałej ban­
dzie 16 kasiarzy. zorganizow anej 
przez t. zw . Szpicbródkę, Sfanisława 
C ichockiego. P rzew od n iczy  rozpraw ie 
sędzia Kozakow ski, oskarża w icepro­
kurator Sieroszew ski.

R ozpraw a zaczęła się ok o ło  godz. 1. 
P od  wzm ocniona eskortą policyjna 
w prow adzony  zostaje oskarżony Ci- 
chockb Okazuje sie. że przezw isko 
„Szpiobródka** już mu sie nie należy, 
b o  ma twarz zupełnie ogoloną. U bra­
ny  jest w  strói aresztancki. Podaje się 
obecnie za fryzjera. Karany b y ł już w  
18 r. ż y c ;a, O dsiadyw ał więzienie w  
Kijowie, Petersburgu oraz  w ielokrot­
nie już w P olsce.

Następnie kolejno w prow adzają 
spólników Cichockiego.

W  godzinach popołudniow ych p rzy ­

stąpiono do odczytania obszernego a- 
ktu oskarżenia. Akt oskarżenia zarzu­
ca Cichockiem u

włamanie wraz ze spó'nikami do 
sklepu jubilerskiego Jagodzińskie­
go oraz nieudałe włamanie do 
Banku Polskiego w Częstochowie.

W  sklepie Jagodzińskiego rozpruto ka 
śe ogniotrw ałą i zrabow ano biżuterię 
i gotów kę na ogólną sumę 150.000 zł.

D o włamania do Banku Polsk iego 
w  C zęstochow ie p rzygotow yw ał się 
Szpicbródka przez kilka miesięcy, bu  
dow a podkopu pod Bank kosztow ała 
iego bandę kilkanaście tysięcy  zł. —  
Przygotow ania te zaw iod ły  jednak, 
gdyż w  m iędzyczasie całą bandę a- 
resztowano. W  skarbcu bankow ym  
zna’dow a ło  się w ów cza s  gotów ką 6 
milionów złotych.

R ozpraw a potrw a praw dopodobnie 
kilka dni.

Kwaniunf uliczne w  W arszawie.
TŁUM BOMBARDUJE MIESZKANIE DOZORCY I GMACH KASY CHOR- 

■ (Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 5 września. (G.) W czo­
raj d osz ło  w  W arszaw ie z okazji mię­
dzynarodow ego Dnia m łodzieży komu 
nistyczmej do kilku awantur.

Jedna z nich miała m iejsce w  okoli­
cach ul. Franciszkańskiej. G dy przez 
ulice szedł pochód kom unistyczny, po 
licjant usiłow ał odebrać transparent z 
antypaństw ow ym  napisem. N iosący 
transparent począł uciekać i schronił 
się w  domu p rzy  ul. M ławskiej 5. P o ­
sterunkow y dogonił go i w raz z are­
sztowaną na podw órzu  komunistką 
przeprow adził d o  mieszkania dozorcy  
tego aoniu. Tłum  kom unistów zebrał 
się tym czasem  przed, domem, bom bar 
dując kamieniami mieszkanie d ozorcy .

Jeden z  w y w ia d o w có w  dał kilka strza 
łów  z  rew olw eru . Kulą rew olw erow ą  
ranna została 25-lctma kobieta. P oli­
cjanci przenieśli ja do ambulatorium 
Kasy chorych , gdzie w krótce  zmarła 

Tłum  zaatakow ał ginach K asy Cho 
rych kamieniami, wybijając szyby . 
Dalszym  ekscesom  zapobiegło przy­
bycie  w iększego oddziału policji.

Pozatem  d oszło  do  manifestacyj 
przy ul. Tańskiej. Policja odebrała ma 
nifestantom transparenty i aresztow a­
ła 4 osoby . Tłum usiłow ał aresztow a­
nych odbić, do c ze g o  jednakże nie do- 

| szło -wskutek energicznej j>o,stawv o o - 
i licji,

SaiTujbólslwo na iwusokoici 
600

Waszyngton, 5 września. (PA T.) , 
32-letnia nauczycielka miss M argery , 
Flctcher wynajęta tu za ostatnich 25 
dolarów  samolot, którj m rzekom o 
udać się chc'ała do AnnapoLs, w  od­

wiedziny do  wuja.
Kiedy sam olot znalaz] się na wyso 

koścj 600 m etrów , p. F.letcher w y­
skoczyła  z samolotu i poniosła śmierć 
na miejscu,

W  mieszkań'1! jej znaleziono Hstjś, 
zapowiadające dokonanie tego oryg i­
nalnego sam obójstw a, spow odow ane­
go neurastenią na tle braku pracy.

ś. +

A d a m  h r .  B r o e l  P l a t e r
urodzony w Prochach (Poznańskie) w r. 1*53, zm erł po długiej i ciężkiej 
chorobie, onatrzony £w, Sakramentami, w Bydgoszczy, dnia Si VIII. 1932 r.

Złożenie zw iok do grobowca roadnnego, iw cmentarzu rakowieckim w Kra­
kowie, nastąpiło b go września br. o  3 '/i popomdniu, o  czem zawiaJamia

R c d z l n a .

Depesza od polskich 
olimpijczyków.

Warszawa, 5 w rześnia. Dziś nade­
szła do W arszaw y następująca depe­
sza od polskiej drużyny olimpijskiej 
pow racającej do  kraju na statku „Pu- 
łaski“ :

„P rzez  dw a dni (3 i 4 w rześnia) b o ­
czna t. zw . m artwa fala 8 m. w y so ­
kości, rzuca potężnie statkiem. Huśta- 
nina okropna. Nasza drużyna olimpij­
ska jest bardzo w yczerpana. Zawodni 
c y  śpią p o  kilkanaście godzin na d o ­
bę. Niema nikogo z  mch na pokładzie*'.

Czy Gorgułcw będzie 
ułaskawiony?

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 wrześm a. (G) Z  P a ry ­
ża donoszą: W  bieżącym  tygodniu za­
padnie praw dopodobnie ostateczna de 
cyzja  w  spraw ie G orgu łow a. W  tych 
dniach zbiera się na posiedzenie kom i­
tet sądow y, który rozpatrzeć ma sze­
reg próśb, dotyczących  zmiany kairj 
śmierci na dożyw otn ie więzienie. 
W śród  tych podań znajduje się prośba 
G orgułow a.

Naoad gangsterów na bank.
Chicago, 5 września. (P A T) Ośmiu 

gangsterów  w darło  się do  gmachu De­
pozytow ego  Banku H ipotecznego. Ban 
idytom udało się s ieroryzow ać 10-cui 
urzędników-, których zatrzymali w 
zamknięciu przez !<. godzin, sami zaś 
bez pośpiechu rozbili przy pomocy 
najnow szych  jarzędzi 350 skrytek 1 
opróżn iw szy je zbiegli. W artość skra­
dzionych przedm ioiow  w yn osi około
250.000 dolarów . Rabusie pracow ali w  
rękawiczkach, aby zapobiec rozpozna* 
mu śladów  palców .

D r a p a a  n i e b a .

W  n-czwykle szybki ern tempie postępu­
je w centralnym punkcie W arszawy bu­
dowa 16-piętrowi go gmachu jt, mego z to­
warzystw ubezpieczeniowych. Budowę roz 
poczęto ubiegłej zimy. Fotografia nasza 
przedstawia ten pierwszy w  stolicy di*- 
pacz nieba. W  Ameryce wydawałby sś« 
o,i może nieco niski,
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Trudność! aprowizącylne 
w L  5. 5.

Moskwa, 5 września. (PA T) O . tru­
dnościach anrowizacyjny-ch w Z. S. 
R. R . swiadczv..ustalenie dość uszczu­
plonych to-rm sprzedaży produktów, 
ży w n ościow ych  w  * zw iązk ow ych  
składnicach ziem skich ,, obsługujących 
delegatów zagranicznycn, k tórzy  do­
tychczas byli jedyną R normalna Kate- 
gorją ludności Z . S. R . R. wolną od 
wszelkich ograniczeń w  tej dziedzinie. 
Nowe przepisy dotyczą również dzicn 
nikarzy zagranicznych, przebyw ają ­
cych  w  Z. S, R . R.

Rewizja procesu 
5-ciu hitlerowców?

Berlin, 5 września. (PAT) 5 ułaska­
w ionych h itlerow ców , skazanych za 
zam ordow anie Piecucha, 'przew iezio­
no dziś nad ranem w  zupełnej tajem­
nicy z Bytom ia do więzienia w  Streh- 
litz.

W  Bytomiu i okolicy  panował dziś 
spokój, w ob ec czeg o  cofnięto n adzw y­
czajne zarządzenia policyjne. Prasa 
hitlerowska zadow ala się słabym  pro­
testem i w ięcej juz tą sprawą się nie 
zajmuje. W edług ogólnego przekona­
nia, sprawa m orderców  przekazana 
zostanie do sadu zw yk łego  celem prze 
prowadzenia rewizji procesu.

Zaniepokojenie w riieiurzech
Berlin, 5 września. (PA T) Prasa 

niemiecka śledz! z zaniepokojeniem 
pusunięcia dyplom atyczne w  zw  ązku 
ze zgłoszeniem  przez Niemcy dezyde­
ratów  rozbrojen iow ych , podnosząc 
aktyw ność jaką w  tej sprawie rozwija 
rząd p o lsk i/

Taj3mn»cze aresztowani 
dziennikarza polskiego.

Gdańsk, 5 września. (P A T) 3 b. m. 
ok o ło  godz. 14, zjaw ił się w mieszka- 
mu tutejszego korespondenta „Kurjera 
P oian n ego", red. L eliw y, podczas jego 
nieobecności jakiś osobnik, ośw iadcza­
jąc, że  musi mu w ręczyć list. W  kilka 
minut później pow rócił d o  domu red. 
Leliwa w tow arzystw ie urzędnika p o ­
licji kryminalnej O siow a i zawiadom ił 
swą żonę, że musi udać się natych­
miast d o  prezydium  policji razem z  
O slow em . O slow  z a p o w ie d z i! ze sw ej 
strony żonie dziennikarza, że  mąż jej 
pow róci w k rótce  na obiad. G dy do g o ­
dziny 15, red. Leliwa nie pow racał,' 
żona jeg o  udała się do prozydjttm po­
licji, aby dow iedzieć s:ę o losie sw e­
go  meża. Tu jednak żadnych inform a- 
cy j jej nie udzielono, ośw iadczając, że 
O siow a niema już w biurze.

W ed łu g  wiadom ości, otrzym anych  
przez tutejsze czynniki polslde, Leliwa 
jest aresztow any i znajduje się w  gma 
chu prezydium poiicij Przed dwom a 
dniami red. Leliwa został ostro  zaata­
kow any przez prasę gdańską z p ow o­
du jego ostatniego artykułu w  „Kur­
ierze Porannym "

M a  podgmachem Ugi Nar.
Genewa. 3 września. (PAT.) Straj­

kujący robotnicy, należący do federa­
cji robotn ików  drzew nych i budow la­
nych, dokonali 3 bm. zo rganizowanego 
napadu na teren now obuJującego się 
gmachu Ligi Narodów . M iędzy straj­
ku :ącym i a pracującym i robotnikami 
w yw iązała się gw ałtow na walka. Ka­
mienie i różne ciężkie przedm ioty rzu­
cano z obu stron. Policja zdołała sy­
tuację opanow ać, dokonując kilkunastu 
aresztowań.

Zapisujcie się nr

członków 10??.

P a lo w a n ie  p o le s k ie . Z e  s p o r t u .

s m m a g i ............. .............. .....• ~ lamaaams _  ssssł._o gjsaaai

Myśliwi polescy chętnie polują na ka- w- czółnie w szuwarach i czeka na zwa-
czory na. wabia. W tym celu zostawia bkme głosem krekuchy kaczory. Ilustia-
strzelec na wodzie przywiązaną kaczkę cja nasza przedstawia myśliwych z kre-
tak zw. krekuchę, sam zaś ukrywa się kuchą.

Usuwanie dualizmu miedzy Piusami
i s R z e s z ą  niem iecką.

Berlin, 5 września. (PA T.) 3 bm. 
uchwalona została reform a administra 
cji pruskiej, która w chodzi w  życie z 
dmiem 1. kwietnia 1933, bądź częścio ­
w o  1. października b. r.

Lrrzęaow e ośw iadczenie koniisarycz 
nego rządu pruskiego wskazuje na 
wielkie historyczne znaczenie, jakie ta 
reform a posiada dla administracji pru­
skiej, która od przeszło 100 lat nie do­

znawała żadnych zasadniczych zmian. 
Prasa przyjm uje reform ę administra­
cji, w prow adzona w  drodze pozapar- 

i iamentarnej, spokojnie.
„B eri. Tagblatt1* podkreśla, że re­

form a administracji jest pierw szym  
krokiem zamierzeń rządu, które w yn i­
kają z w yw iadu v. Papena o usunię­
ciu dualizmu, jaki pannie między Pru­
sami a Rzeszą.

Rezolucja kongresu 1 .1 .  A. i .  A. C.
W iedeń, 5 września. (P A T) Na so- 

botniem plenarnem posiedzeniu . C. I. 
A. M. A. C. uchwalona została końco­
w a rezolucja w  sprawie pokoju i roz­
brojenia.

R ezolucja w zy w a  uczestników w o j­
ny w szystkich  państw do zwalczania 
w ojn y  i do czujności w ob ec  intryg, 
m ających na celu  utrącenie spraw y 
rozbrojenia. Odnośny ustęp rezolucji 
brzm i:

„VIII. Kongres C. I. A. M. A. C.
stw ierdza, że w yścig i w  zbrojeniach 
niepokoją narody i niszczą je, nie da­
jąc im wzam ian za to gw arancyj bez­
pieczeństw a. Państwa, które podpisa­
ły  Dakt Lig; N arodów , nie pow inny 
uchylać się od zobow iązań c o  ao ogra I

niczenia zbrojeń do minimum przez 
wzajem ne um ow y i przez dążenie do 
zrównania zbrojeń w  myśl art. 8 paktu 
Ligi N arodów  przez rozbrojenie, a nie 
przez zw iększenie zbrojeń. Ogranicze­
nia te wraz z rozbrojeniem moralnen 
musza odnosić sie nie tylko do armij 
regularnych, ale także do wszystkich 
organizacyj wojskowych, przygotowu­
jących wojnę, które winny być znie­
sione. Skuteczność tych ograniczeń 
zależy od zorganizow ania ścisłej kon­
troli m iędzynarodow ej nad budżetami 
wojskow erni poszczególnych  państw i 
nad fabrykacja bron i".

= □ =

Rzeszy wyrażę ubolewanie
z  pow edu zajść w  Opalu.

Berlin, 5 września. (PA T) W  toku 
rozm ow y, jak? miała m iejsce \t dniu 
3 b. m. m iędzy poselstw em  R. P. 
w  Berlinie a niemieckim Urzędem 
Spraw Zagranicznych, strona niemie­
cka w yraziła  ubolewanie z powodu 
ostatnich zajść przed gmachem kon­

sulatu gen. Rzplłtej w  Opolu. Stan 
zdrow ia policjanta, który został przy 
tern ciężko raniony, budzi podobno 
pow ażne obaw y. Juk w iadom o, dzięki 
interw encji tego policjanta, konsulat 
gen. R. P. został uchroniony.

Nreudałe demonstracje komunistów.
Lwów, 5 września.

3 b. m. jako w  przeddzień komuni­
stycznego „Dnia m łodzieży", lw ow ­
scy  przyjaciele S ow ietów  usiłowali 
m imo czujności policji dem onstrow ać 
jawnie na ulicach L w ow a. Usiłowania 
te okazały się n iezw ykle nikłe.

O koło godz. 19 na rogu u!. Szpital­
nej .i Źródlanej dwu osobników  usiło­
w ało  w śród przechodniów  urządzić 
w iec. Jeden z nich począł przem a­
wiać, drugi zaś nazwiskiem Birkcn- 
feld rozdaw ał przechodniom  ule .ki. Na 
jonzygotlnc; .to zabrania nadeszło dw u

posterunkow ych. Na ich w idok  m ów ­
ca  zbiegł, B rkenreld zaś został are­
sztow any.

W  dw ie godziny później na zbiegu 
ulic Zarnarstynowskiej i Żółkiew skiej 
przystanęło ok o ło  30 m łodych  ży d ów
16-Ietnia Fania Emer w yg łosiła  agita­
cyjne przem ów ienie, następnie rozw i­
nięto cze rw on y  transparent i mała 
grupka ruszyła „pochodem "... prosto 
w  objęcia policji, -która pod. kierun 
kiem st. p w ed . Saikiew icza zastapiła 
drogę mic.deurótmn demonstrantom i 
ujęła ich.

N O W Y SUKCES W ALUSIEW ICZÓW .
NY.

Toronto, 5 września. (P A T) Na ( s o ­
botnich wielkich zaw odach  -leickc 
atletycznych z okazji w ystaw y  w|To- 
roiito, .-W aiasiewiczów na *S,Włjł>iegii*na 
100 m etrów  pobiła znowu rekord świa 
to w y , osiągając fantastyczny cza^ 11.S 
sek. 2) Strike KKanada), f  3) Iłaistead 
(Anglia,).

\

REKORD POLSKI W  PŁYWANIU.
Warszawa, 5 w rześnia .\ tPAT) Ja­

strzębski z  wai s z. AZS. '.pobił rekord 
Polski na 400 m tr/n a iw znak T ew /czas^  
p:36.1 sek. P opizedn i rekord j. należał 
do W eigm ana (EKS) 7:11 .4 //*zdobyty  
jeszcze  w  r / l 924 *

Bilans Banku ' Polskiego.
Warszawa, 5 września. (P A T )« Bi­

lans Banku P oiskiego za trzecią 'dek a ­
dę sierpnia wyKazuje zapas ■$ złota 
477.191.iXXl t. j. o  1.065 tys. w ię ce j/n iż  
w  poprzedniej dekadzie. Pieniądze M  
należności, zagram czne. zaliczone 'do 
Pokrycia, zw ięk szy ły  s,ę o 506.000 a-o
46.908.000, -natomiast niezaliczone ' do 
pokrycia zm alały o  4.984.000 do k w o ­
ty 99.987.0000. Portfel w ek slow y  
w zrósł o 9.454.000 i w ynosi 657.642.000, 
Stan p ozycztk  zastaw ow ych  zmniej­
szy! się o  1 541.000 do 119.107.000. 
Inn aktywa w ynoszą kwotę
137.510.000, -t. j. 1.289.000 zł. większą 
niż w  poprzedniej d e k a d z ie /*

W  pasyw ach pożycia  natychmiast 
płatnych zobow iązań Bankt. zmniej­
szyła się o  45.460.000 zł. do 147.166.00o 
zł. u b ieg  biletów b an k ow ych ^ w zrósł 
o  47 557.000 do 1 081.729.000. Stosunek' 
procentow y pokrycia obiegu bile-tów, i 
natychmiast płatnych zobow iązań Ban 
ku w yłącznie zlotem  wyn-osi 1 38.83 
m c., pokrycie  kru szcow o w alutow e 
42.65 prc.. w reszcie  pokrycie złotem  
sam ego tylko obiegu biletów  banko­
w ych  w ynosi 44.11. Stopa dyskonto­
wa 1 i pół prc., lom bardowa 8 i pól 
procent.

jv-
ARESZTOWANIE OSZUKAŃCZEGO 

„BISKUPA".

Warszawa, 4 września (PA T.). 
3 bm. aresztow any został na d w o r­
cu g łów nym  przez poilicję kolejow ą 
podający się za biskupa kościoła  naro 
dow ogo  -niejaki JduriewiezR 'Przybył 
on przed kilku miesiącami do Polski z 
Czecho-słowacii, W  czasie  sw ej b y t­
ności w  -W arszawie, dopuścił się ja­
kichś m achinacyj pieniężnych. Are­
sztow anie nastąpiło- w  chwili, kiedy 
Uuyjey :c z  zam ierzał w y jech ać z W ar 
szaw y w niew iadom ym  kierunku. W  
czasie  rewizji znaleziono- p rzy  nim 
•miedzy winami biskupie szaty  -liturgi­
czne. A resztow any twierdzi, ż e  przy­
jechał do Polski ze specjalną misja re­
ligijną.

TAJEMNICZE OTRUCIE KOBIETY.
L w ów , 5 września.

3 b m. wczesnem  popołudniem na 
ul Zyblik iew icza  obok kam ienicy 1. 52 
—  m łoda kobieta lat ok o ło  26, usiło­
wała popełnić sam obójstw o przez w y  
Picie flaszeczki d-enaturaiu. Zaalarmo 
wane P ogotow ie ratunkowe odw iozło 
ją do szpitala. Kobieta ta nazwiska 
sw ego nie w y ja w iła

TRAGICZNY WYPADEK POD LW O- 
W/EM.

W  sobotę w ieczorem  na Pogotow ie 
ra-inkowe w e  L w ow ie p"zyw ieziono
17-letniego Stanisława Boehorkę, k ‘,ti­
ry miał złamaną nogę I szereg’ c ię i- 
' ch obrażeń. D ow iedziano się, że u- 
legł oń w ypadkow i sam ochodowem u 
k oło  Zimnej W ody . B oehorkę odsta­
w iono do Szpitala powszechnego.



»,"SŁO W O  PO LSK IE " Nr 3<te z dnia 7 w rześn ia  1932. 5

MnsśEi iitfttt
w t o r e k
Wawrzyńca

Jut ro:  Melchjora m.

Wsc.hoa stońca 4'55  

Zachód słońca 18'13

TEATR WIELKI.
W torek 6 września godz. 7 30 ..Gorącz­

ką nafty".

TEATR ROZMAITOŚCI.

Poniedziałek 5 i w torek  6 w iześnia 
teatr nieczynny.

KINOTEATRY. -

A PO LL O : ,lW yspa"tajem nic”  oraz 
Olimpiada w  Los Angelos.

ATLAN TIC (dawniej ,,L ew “ ) —  sa­
la w  rekonstrukcji.

CASINO: L aw rence Tibbett jako
„W łóczęg a ".

CHIM ERA: „T rzy  strzały".
COLOSSEU M : „P rzeżycia  jednej no­

c y "  i zespół rew jow y .
G RAŻYN A: „M arokko".
KOPERNIK: „Gehenna kobiet".
M ARYSIEŃ KA: „Gehenna kobiet".
O A ZA : „W szystk o  dla d z iew czy n y "
PA ŁA C E : „R ok  1914".
PAN : „Plan W ".
P A S A Ż: „D roga o lbrzym ów ".
R A j : „L egion  u licy".
ST Y L O W E : Ylasta Burian jako

„c . k Feldm arszałek".
Ś W IT . Tom  M ix „Ż y cie  za z ło to".
UCIECHA. „P rzygoda  w  nocnym  

ExD ressie“.

- □ =
BIURO KONCERTOWE M. TUFRKA.

Piątek 9 w rześnia: Wiktor Chenkin, 
piosenkarz.

W torek  13 w rześnia: Feliks Eyle, 
skrzypek. < 2423

= □ =
W PISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ

S . ń A & P A R E K
(u l. K och a n o w sk ie g o  4, tel. 85-43)  o raz  
do obu tilij (ul. K cnern ika 32, tel. 49-37,  
i ul. Rahozy 5, tel. 58 -3 9 )  Drzyjmuje się  
w uodz. urzędowych od 1 2 — 14 i od 16— 18.

2426

  Teatr Wielki. Dziś i codziennie o
godz. 7.30 w iecz . znakomita komedia 
amerykańska Larrica p. t. „G orączka 
nafty".

—  W  1 eatrze Rozmaitości pod kie­
runkiem now o zaangażow anego reży ­
sera Jerzego G ołaszew skiego o d b y ­
wają się codziennie p róby  z świetnej 
kom edji znakom itego francuskiego Di- 
sarza L, VerneuUl‘a p. t. „T ak  się zdo­
byw a  kobiety". Sztuka ta, mająca 
w szędzie olbrzym ie pow odzenie, w cho 
dzi obecni© do repertuaru Teatru Let­
niego w  W arszaw ie. W  akcji biorą 
udział pp. Malanowdcz, Martini, Sie- 
m aszkowa, Chodecki, G ołaszew ski, 
Jaśkiew icz (now o zaangażow any z Te 
atru M iejskiego w  W iki e), Stępowski, 
Strzelecki. Szczepański.

_  Sokół-Macierz organizuje ćw iczę  
nia i zabaw y dla dzieci szscinych  i 
pozaszkolnych od lat 5 do 12 pod  fa- 
chow em  kierow nictw em  i nrzyjmuie 
w pisy codziennie w  kaucciarji w ie czo ­
rem.

—  Echa procesu o ulotki. W  czasie 
“ozpraw y przeciw ko Gąsow sk.emu, 
oskarżonemu o  rozrzucanie ulotek, —  
•o świaaku w  tej rozprawie, Lesław ie 
R ehorow skim , uczniu ginni., nie w y ­
dał ks. prof. dr. Thulhe ujemnego świa 
dectw a, jak zaznaczono w  spra w izd a - 
niu, —  co  stwierdziliśm y z protokołów  
rozpraw y.

—  Zderzenie samochodów. W czora j 
na ulicy Stryjskiej sam ochód, p row a­
dzony p izez  szofera Ignacego Szolę, 
najechał na auto w ojsk ow e Lw . 6648, 
którem  kierow ał sierż. Jun Łodzińsk:. 
Zderzenie zn iszczyło  oba w o z y ; szo ­
fe rz y  ws szli z om  es: i cało.

„Kurier L w ow sk i" nie zaprzecza..źe 
otrzym yw ał cenne ogłoszenia „M ało­
polski" i zaprzyjaźnionych z nią kon­
cernów , reprezentujących obcy , spe­
kulacyjny kapitał. Broni się tylko, że 
anomsy o w e  otrzym yw ał za pośredni­
ctw em  Polskiej Agencji Telegr. W  ten 
sposób stara się zasłonić szyldem  P. 
A. T „  w y w o łu ją c  w rażenie, jakoby to 
nie koncerny finansow ały w yd aw n ic­
tw o endeckie p .z e z  dostarczanie mu 
ogłoszeń, ale jakoby rządow a PA T. 
k ierow ała te ogłoszenia do administra 
cji „K urjera".

. Cm | ten sprytny w yk ręt „m ałopol- 
sko‘ ‘-endecki©go Kurjcrku nic mu nie 
pom oże. W iem y dobrze, że słynny p. 
Tabisz. generalny agenit ob ce j finansje 
ry, dewastującej zagłębi© n a fto le , 
w prow adzi? w  statucie szeregu przed­
siębiorstw  tego kręgu postanowienie, 
że  spółki te ogłaszać się będą tylko 
w  „K urierze L w ow sk im ". C o  się też 
dzieje za normalnem u wielkićh przed 
siębiorstw  pośrednictw em  P A T -a . Ten 
sam p. Tabisz, szczególn ie opiekujący 
się administracją sw ego „m alopol- 
sko“ -end©ckiego organu, kieruje *ó- 
w nież (już nie przez P A T .) szereg za­
m ów ień do jego drukarni, podtrzym u­
jąc p rzy  życiu suchotnicze w ydaw nic­
tw o z ul. M ochnackiego. ..Publicyści" 
en deccy  w yw dzięczała się grupie „M a 
łopolsk i" za te usługi, jak mogą. o- 
św ietlając sytuację w  zagłębiu nafto- 
w em  system atycznie z j-ej punktu w i-

Z dniem 1 września br. objął kiero­
w n ictw o lw ow sk iego  Oddziału Ban.ku 
Gospodarstw a K rajow ego dyr. dr. Ma 
rjan Chechliński.

O bow iązek piastowania tego od p o ­
w iedzialnego stanowiska w ziął na 
sw oje  barki człow iek  szczególnie do 
tego predestynow any w  dzisiejszej 
atm osferze kryzysu.

Jego nieprzeciętna energia l w a lory  
um ysłow e j zaw odow e, dają pełną 
gw arancję, że potrafi on z p ow od ze ­
niem pi ow adzie tutejszy Oddział B an­
ku Gospodarstw a K rajow ego, nawet 
w  tych niezmiernie dla bankuw oścł 
polskiej trudnych warunkach.

D yrektor dr. Chechliński jest p ’ ży ­
tem dzieckiem  L w ow a , znającym  na 
w y lo t potrzeby  i bolączki tutejszego 
rynku finansow ego tem bardziej, że z 
pracam i lw ow sk iego  Oddziału Banku 
Gospodarstwa K rajow ego zapoznał się 
już ' doKładnie przez 2-ma laty, gdy 
zajm ow ał w  Oddziale tym  stanow isko 
zastępcy kierownika, zanim n;e zo ­
stał pow ołany  na w y ższy  urząd w  
centrali Banku.

Nieprzeciętną pom ocą w  w ydajności 
pracy dra Chechlińskiego będzie w y ­
bitna sympatja i poważanie, jakie za 
czasów  sw ej pierw szej bytności w e 
L w ow ie zd oby ł sobie wśród perso­
nelu urzędniczego.

Nic też dziw nego, że jego pow ita­
nie, które od b y ło  się dnia ] września 
br. w Banku w ob ec  zebranego w  kom 
plecie personelu —  jakkolw iek pom y-

—  Szklanka w  twarz uderzył w czo ­
ku  w  szyn kow ej zw adzie Stanisław 
Zaczny Józefa Jaszkow skiego i ruzciął 
mu tw arz. Jaszkowskim  zaopiekow ało 
sie P ogotow ie  ratunkowe. Zaeznym  
zaś policja.

—  Upaść z huśtawki jest rzeczą nie­
miłą a nawet... niebezpieczną. D o­
św iadczył tego na sobie W ładysław  
K raw czyński, który podczas festynu 
przy  ul. Kurkowej 29 zleciał z huśtaw­
ki i zakończył zabawę... w  szpitalu.

= □ =
D  RAWA RUSKA. Zebranie obvwa 

tclskie. Dnia 28 sierpnia 1932 ro­
ku urządzono staraniem Rady 

■iPow iatow ej. LiBWR. .zebranie. ofoj w a-

Ci sami publicyści" narrrodowi 
uważają, że  nie jest złą  rzeczą brać 
pieniądze za świadczenia, otrzym yw a 
ne o d  obcej finansjery, ale że  jest rze 
czą  w y soce  naganna o trzy m y w a ć o - 
głoszemia, lub zam ów ienia drukarskie 
od  urzędów  państw ow ych  w łasnej 
Rzplitej, czynią bow iem  z  tego w ła ­
śnie zarzut „S łow u  Polskiem u" Zaba­
w na ewolucja ideologii obłaskaw ione­
g o  kulisa „O b cy  rnassa, dobry  dolar, 
nie. -śmierdzić".

M ając smutna konieczność dyskusji 
z tak nierzetelnym , „przeciw nikiem " 
prasow ym , m usim y uczynić w yraźne 
zastrzeżenie, że nie zw alczam y bynaj 
mniej obcego  kapiitaiu, k tóry  angażuje 
się w  P olsce dla godziw ego, produk­
cyjnego zysku. Taki kapitał nie natra­
fia w  Polsce na żadne przeszkody. 
G d y b y ż  przynajmniej „Kurjer L w o w ­
ski" „pop iera ł" w e  w ła śc iw y  sobie 
sposób  jego interesy! Ale tu cnodzi 
tylko o drapieżny kapitał spekulacyj­
ny, który pochodząc ze źródeł w ie- 
deńsko-żydowsikich ubrał się w  trave 
sti „alianckie", aby tem łatw iej dew a­
stow ać Zagłęoie naftowa. B o  że gru­
pa „M ałopolsk i" ce low o n iszczy naszą 
produkcję naftową, to właśnie w yk a ­
zała jasno i precyzyjn ie  jej dzisiejsza 
akcja stroikowa. I takiej grupie służy 
za marne srebrniki organ obozu, p o ­
żal się B oże. niby -  narodow-ego na­
szej dzielnicy!

ślane tylko jako oficjalne powitanie 
„pro dom o sua" —  zamieniło się w  
gorącą manifestację uczuć i sympatii 
jego  podwładnych

W yraz temu dali w  sw ych  p izem ó- 
wieniach zast. kierownika Oddziału 
dyrektor dr. Platowski, zast. dyr. Jó­
zef Bialikiewicz, o ra z  prezes L w o w ­
skiego Koła Zrzeszenia urzędników 
BGK. mgr. Henryk Sorg.

Jakkolwiek krótki przebieg tej uro­
czystości nie pozw alał na obszerne 
rozw inięcie myśli przem aw u jących . 
to jednak ze wszystkich tych prze ­
m ów ień biła radość z  ob jęcia  kiero­
w nictw a przez dra Chechlińskiego i 
nadzieja na rozkw it Oddziału pod je­
go rządami.

W zruszony  praw dziw ie gorącem  po 
witaniem, przem ów ił na zakończenie 
do zgrom adzonych urzędników  dyrek 
tor sta Chechliński i w  zw ięzłych  sło­
wach podziękow ał za gorące s łow a 
skierow ane d o  niego, oraz przedstawił 
w  Ikróitikim rzucie —  sposoby, kierun­
ki i w yty czn e  swe.i przyszłej pracy 
na terenie Oddziału —  która to praca 
winna b y ć  zaw sze ośw ietlona bla­
skiem potęgi R zeczypospolitej.

Ze sw ej strony składam y p. dyrek­
torow i dr. Chechlińskiemu serdeczne 1 
życzenia jak najbardziej ow ocn e j pra­
cy  w  instytucji, która jest w zorem  o- 
byw atelskiego poim owania miisji ka­
pitału p rzy  uwzględnieniu interesów  
najszerszych w arstw  społeczeństw a.

tclskie w e  w iosce Bruckenthal obok  
Uhnowa, które odbyło  się tuż po nabo 
żeństwię obok m iejscow ego kościoła . 
Obecnych b y ło  około 100 osób  koloni 
stów . N iem ców  i P olaków  z ok olicz­
nych w si. Przem aw iał kierownik Ra­
dy P ow ia tow ej BBW.R. M gr. Szw ed 

! w  szczególności o kryzysie gospodar­
czym , gnębiącym  w łościan stw o, tu- 

1 dzież o  sytuacji politycznej. P o  prze- 
m ówien.u w ybran o komitet wie.ski B. 
B. W . R . w  Bruckenthalu. do którego 
w eszli naczelnik gminy Jarski Kilian, 
jako prezes, Schóner Rudolf i tiipp 
Marcdn jako członkow ie.
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1 Otwarie Klubu towarzy­
skiego Rady Grodzkiej BBWR.

W  niedzielę o  godz. 7 w ieczorem  od ­
by ło  się otw arcie nowegu lokalu Klu­
bu T ow arzysk iego R ady Grodztae] 
B B W R . w  hotelu Europejskim przyph  
Mariackim 4, gdyż aaw ny lokal przy 
ul. Sykstuskiej, ciasny i oddalony od 
centrum miasta, ni© odpowiada! sw e­
mu celow i.

Zebranie zaszczycił sw a obecnością 
p w ojew oda  dr. Rożniocki.

Stawili się rów nież w szy scy  szefo­
w ie i k ierow nicy urzędów  państwo­
w ych  oraz reprezentanci instyiucyj i 
Z w iązków  społecznych , przedstawicie 
le prasy i td.

W  (swatn przemówieniu prezes R a­
dy  Grodzkiej B B W R , w e  L w ow ie , wi 
ceprezydent miasta dr. Zdzisław  Stroń 
ski, podniósł znaczenie n ow ego Klubu, 
k tóry  ma b y ć  nie ty lko miejscem ze­
brań 'towarzyskich, ale —  przedew szy 
stkiem —  warsztatem  pow ażnej pra­
c y  nad zagadnieniami ogólno państwo 
wem i i łe-kdnemi.

Piękny w ygląd  w ew nętrzny Klubu 
w yw ar) na obecnych  bardzo miłe w ra 
żenie. Zebranie przeciągnęło się do pó 
źnej godziny w ieczornej.

Uporczywe zaparcie, katary jelita 
grubego, w zdęcia, osłabione funkcje 
żołądkow e, zastoina ogólna, osłabione 
funkcje w ątroby, bóle w bokach i pod 
żebrami, przechodzą przy używaniu 
rano i w ieczorem  po szklaneczce na­
turalnej w od y  gorzkiej Franciszka— 
Józefa. Żądać w apt. i drog. 2181

Wreści z  D t w n c j i .
TAJNA FABRYKA TYTONIU.

Organy kontroli skarbow ej w y k ry ły  
w R osochaczu, powiat kolom yjski, taj­
ną fabrykę tytoniu, prow adzoną przez 
M ojżesza Richtera i Fischla Heichia 
z Zabłotow a. Obu kierow ników  „fa - 
h ryczk ’"  aresztow ano.

PASTUCH ZABITY GRANATEM.
Z Brzezan donoszą: D zieci pasące 

byd ło  na pastwisku w  P łauczy  W iel­
kiej znalazły onegdaj granat i poczęły  
się nim baw ić. W  pew nym  m om encie 
granat w ybuch ł i rozszarpał 10-letnie- 
go  Tom asza B łażkow a oraz zranił cię­
żko m ałego Rybanka i >eigo siostrę.

ZŁODZIEJ W  PPZERRANIU KOBIE­
CE M.

Z Brzcżan donoszą: Onegdaj za­
kradł się do mieszkania Marcina Rut­
kow skiego w  D ryszczow ie  nieznany 
złodziej w  przebraniu kobiecem  i ude­
rzył śpiącego gospodarza trzykrotnie 
w  g łow ę jakiemś ciężkiem narzę­
dziem. Na krzyk Rutkow skiego zbie­
gli się d om ow n ey  i bandytę spłoszyli.

R utkow ski otrzym ał przed kilku 
dniami 200 dolarów z Ameryki. P ie­
niądze te skusiły praw dopodobnie ban 
dytę do napadu.

ZABYTKI W  ŻÓŁKWI.
Z Żółkw i donoszą: Celem poznania 

tutejszych zabytków  historycznych i 
architektonicznych bawiła tu literatka 
i dziennikarka p. dr. Franciszka Szyf- 
manówna z W arszaw y, korespondent­
ka pism w łoskich.

Państw ow a szkoła ogrodnicza w e 
L w ow ie urządziła na zakończenie kur­
sów  w ycieczk ę  do Żółkw i pod kiero­
w nictw em  prof. W rzaka i Pompeina. 
W  w y cie czce  brało udział 30 absol­
w entów  z całej Polski.

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE W KOŁO­
MYJE

Na skutek zabiegów  sfer rodziciel­
skich Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
L w ow sk iego przez uelegata p. w izy ­
tatora Tuleję uruchom iło 4-tą klasę 
gimnazjum państw ow ego żeńskiego 
D rzy państw ow em  seminarium nauczy 
cielskiem  żeńskiem w  K olom yji. Egza­
miny wstępne od b y ły  się ania 2 i 3 
b. m

=LJ“
dzenia.

Powitaniu dyr. dra M. Chechlińskiego
w  Banku Gospodarstwa Kraiowego wa Lwowie.
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Czerwone I t o a r z f ł i w G  
w Zbc .skacń i Dubianscft

P rzygotow yw a n y  przez lw ow skich  
kounumstów „D zień m łodzieży11 dzię 

ki. sprężystej akcji policji polirycznej 
na ternie miasta spalił na Danewce. 
Agitatorzy przenieśli sie w ięc na pe­
ryferie i do przedmiejskich wsi. Obok 
mostu na Pełtw i, koło żboisk  zauw a­
żyć patrol policyjny zaw ieszony na 
drutach telegraficznych czerw on y  
transparent z nap 'sem : „H et z okupa­
cją Zachodniej Ukrainy! Het z bandy­
ckim napadem na Z. S. S. R .! Haj ż y ­
w e zbrojne pow stanie seljan leskich! 
Haj żyw e komunistyczna partja Za­
chodniej U krainy!11 Transparent ten, 
jak i podobny, znaleziony na terytor­
ium Dublan, został przez policję za ję­
ty i złożony' w  archiwum policyjnem .

ffowe komisariaty policji 
w dzielnicy Gródeckiej.

W  związku z reorganizacją terytor­
ialną policji lw ow skiej i uzupełnieniu 
liczby kom isariatów z  7-frtiu do  10-ciu 
dzielnica Gródecka i uhc przyległych  
zmieniła swą organizację służby b ez ­
pieczeństwa. Na m iejsce Komisariatu 
Ii-go (Gródecka 90) zainstalowany zo 
stał Komiisarjat VII. Komisarjat II. 
przeniósł się już do now ej siedziby 
przy ul. K rólow ej Jadwigi 47.

Telefon Komisarjatu V II-go : 2-74,
telefon Komisarjatu Ii-go: 50-62.

Zamek orawski.

Z SALI SĄDOWEJ,

Epiiog kongresu 5J. 0 . w  Wiedniu

Groźnie wznosi się na skale zamek 
orawski. dawne miejsce więzienia i każni 
zbójników tatrzańskich. Jest to najpiękniej 
szy zamek po czeskiej stronie Tatr.

Tło rozprawy.
Przed sądem przysięgłych  rozpoczę 

la się w czoraj rozpraw a, która odsła ­
nia rąbek tajemnicy organizacji UON., 
mającej na celu szerzenie wrzenia i 
n iepokojów  w  M alopolsce W sch o ­
dniej, organizow anie aktów  terroru i 
sabotażu w  kraju i p rzygotow yw anie 
terenu pod i ewolucję.

U. o . w  i U, O. N.

W szelkie zbrodnie, sabotaże, m ordy 
polityczne, podpalania, jakich od  r. 
1923 jesteśm y świadkami na terenie 
M ałopolski W schodniej w y ch oa zd y  z 
nakazu U O W ., na której czele stal 
pułk. K onow aiec, przebyw ający w  
Berlinie, a następnie w  Genewie.

R ozkazy i zarządzen'a U O W . ro z ­
szerzane przez tajne pisma lub emi­
sariuszy —  idą do kraju, a wykonanie 
spoczyw a  w  ręku zakonspirowanej, 
bezkrytycznej m łodzieży. Ukryta bez­
piecznie za granicami kraju komenda 
w ydaw ała  rozkazy, a m łodzież da­
wała życie  lub zaroełniała w ;ęzienva.

W  r. 1925 pow staje w  kolach ukra­
ińskich myś] oparcia bojow ej akcji 
U O W . na szeroko pomyślanej platfor­
mie politycznej. P ow staje grupa ukra­
ińskiej nacjonalistycznej m łodzieży, 
która niedługo obejmuje Ukraińców 
ży jących  na emigracji, a w  r. 1927 po­
w staje już na kongresie w  Pradze 
„Zw iązek  ukraińskich nacjonalistów 11. 
Celem  tego z\\ iązku miała b y ć  walka 
o  niepodległą Ukrainę.

Na ejdnem z zebrań w  Pradze t>o- 
w.staje myśl zw ołania ogólnego kon­
gresu nacjonalistów , na k tó ry m ' miano 
ustahić ostatecznie zasady ideologii 
ukr. nacjonalizmu, w ytyczen ie  jego po 
lityki. Kongres ten przygotow yw an o 
dwa lata, w reszcie doszedł on do sku­
tku w  styoznm 1929 r.-

Kongres w Wiedniu.
W  naradach kongresu, który trwał 

od  29 stycznia do 3 lutego brało n- 
dział 30 delegatów . O brady zagaił płk. 
K onow aiec, poczem  w ybrano rozma - 
te kom isje. P rzew odn ictw o komisji 
w ojskow ej objął płk. Konow aiec. g e o ­
logicznej osk. W assjan, kulturalno- 
ośw iatow ej osk. Babij Md., referaty 
zaś w yg łos ił m iędzy innymi osk. P e- 
leński. P rzy  końcu kongiesu w ybrano 
zarząd (prow id), a przew odniczącym  
w ybrano płk. K onow alca, co  już d o ­
sadnie św iadczy  o  charakterze kon­
gresu.

Zasady ukraińskiego nacjonalizmu 
podano w  rezolucji, og łoszonej w  taj- 
nem piśmie „R ozbudow a Nacji**.

„T y lk o  zupełne usunięcie w szyst­
kich „okupantów 1* —  czytam y tam —  
z  ziem ukraińskich stw orzy  m ożliw ość 
rozw oju  narodu ukraińskiego w  gra­
nicach w łasnego państwa1*.

Z biegiem czasu UON obejmuje sze 
reg  referatów, należących dawniej do 
U O W ., a na kongresie w  r. 1930, od ­
bytym  w e L w ow ie , rów nież referat 
b o jow y .

W  ten sposób dokonano konsolida­
cji nacjonalistycznego ruchu rew olu ­
cy jnego.

Ze w zgiędów  taktycznych i propa­
gandow ych  pozostaw iono na zew ­
nątrz starą firmę U O W ., w  rzeczyw i­
stości zaś UOW . nie istnieje.

UON., jak daw niej U O W ., propagu­
je konieczność powstania przeciw  Po! 
sce, uw ażając je za jedyny sposób 
zdobycia  niezależności Ukrainy.

W  walce niema etyki.
W  instrukcji, w ydanej dla UON., 

czytam y m iędzy itinemi: „T rzeba
krwi, dajm y m orze krwi, trzeba terro­
ru, uczyńm y go piekielnym. Nie w stydź 
m y sie m-crdów, grabieży i podpalań. 
W  w alce nie ma etyki. N:e dbajm y o 
dobre imię i opinję w  św ie c ie ^ g d y ż  
zaw sze nazyw ać nas będą bandytami. 
Każda droga, która prow adzi do na­
szego celu —  bez względu c z y  u in­
nych nazyw a się bohaterstwem  cz y  
podłością —  jest naszą drogą“ .

Udział oskarżonych w  kongresie.
Skład uczestników kongresu dostał 

się zupełnie przypadkow o w  ręce po­
licji. Oto w  czasie rewizji w  Zaw ado- 
w ie k olo  Stryja w  sprawie napadu 
rabunkow ego znaleziono u ks. O chry- 
m ow icza kartkę z napisem „I. kongres 
w  W iedniu1*, a na n 'ej oryginalne ped 
pisy w szystk eh  uczestników, także .i 
oskarżonych.

Z wyjątkiem  Babiia, w szy scy  przy­
znali się do udziału w  kongresie. 
W szy scy  należeli dawniej do U O W ., 
a w  ruchu politycznym  brali czynny 
udział.

fak piszą o Polsce.
Osk. Babij, znany publcysta  ukra­

iński, w yda ł szereg broszur, przepo­
jonych nienawiścią do Polski.

W  „H uculsKm  Kuriniuś wydknym  
w Pradze, Babij nazyw a Polskę o d ­
w iecznym  dem onem  Ukrainy, nicna- 

j syconym  wam pirem. P olsko —  ptozc 
i —  ty czarny kamieniu mogilny, ty za 

razo i trądzie, ty now orodku przeklę­
ty, który urodził się z zębami i pa­
zurami, jak szatan. Bądź przeklęta na 
w ieczne czasy. Nienawiść oo  Ciebie 
nie da nam zasnąć, dopóki nie docze­
kam y się now ych  hum ańskćh rizu- 
nów, nie doczekam y się now ego Boh- 
dana“ .

Oskarżeni.
Na ła w ie  o sk a rż o n y c h  zasiadają :
Zenon Pełeński, lat 30, dziennikarz, 

Osyp Bojdunyk, lat 37, dziennikarz, 
Juljan W assyjan, lat 38, bez zajęcia, 
Stefan Lenka W'ski, lat 28, stud. Aka-
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rączka nafty
komed^ w 3 aktach J. Larrica.

B ył piątek, 13-go, deszcz lał, jak 
z cebra —  w tedy  urodzi! się bohater 
tej amerykańskiej .komedji Sarn Gra­
ne, czarow n y  niezguła niepoprawny 
m arzyciel, nieuleczalny ntanjak. R zecz 
oczyw ista , oprawdzianem ow ego nie- 
zgulstwa, m arzycielstw a i m anjactwa 
jest dla Yaukesa bussines, tylko bussi­
nes. P ozbaw iony  zasadniczo w yobra ­
źni zna ok jedno jei zwyrodnienie, je­
den tylko rodzaj rom antyzm u: brak
zmysłu dla interesów, brak poczucia 
"zeczyw lstości. Stąd m otyw em  kon­
strukcyjnym  komedji o  rom antycz­
nym fantaście staje się — bluff. Naj­
bardziej śmieszna jest tu ufność, ła­
tw ow ierność, n ietrzeźw ość dobroci. 
I orzedew szystkiem  —  trw a łość tych 
dyspozycy j. Sam Crane. p ierw szy na­
iwny, dystrakt, pechow iec jest recy ­
dywista, nie w y le czy ł się do końca 
sztuki. Nie w y le czy  sie do końca ży ­
cia. Z aw sze  odda by le  komu nowe 
buty. będzie snuł gigantycznie niere­

alne plany, obliczał Tkęyjne dochody, 
będzie angażow ał się w  niepewne a- 
fery.

W  granicach specyficznie yankesow  
skiego widzenia, analiza psychiki te­
g o  arcy-n iedojdy  nie jest pozbaw iona j 
subtelności. Jego tragikonrezna histo- j 
rja z  zakupem terenów naftowy ch, . 
tryskających wodą autentycznie słoną, 
jak w  morzu —  w ykazuje znaczną po 
m ysłow ość przeprow adzenia. P o  lu- 
krecjow ym  akcie I-ym , dw a dalsze 
rozczarow ują przyjem nie, ożyw iają  i 
bawią. Niemal szop k ow y  prym ityw izm  
początku sztuki kompensuje się w  nich 
szybkieni tempem zdarzeń, komizmem 
powikłań, zgrabnem konstruowaniem 
paralelizm ów sytuacyjnych. Rysunek 
charakterów jest u L arnca gruby, ja­
skraw y, uproszczony, ale trafny i w y  I 
nazisty. Taki w eterynarz Ąfin partibus 
infide]htm“ , narzekający na w ym arcie 
koni, w yklinający Forda i jego  „śm ier 
dzące pudła**, matka Sama c z y  inży- 
nier-laknnista, w ielbiciel jego siostry— 
w s zy scy  maja odrębny, plastyczny 
w yraz. ■j

Jedno jeszcze silmc ujmuje w  tej ko 
medii: to co  stanow iło urok i taiemni-

cę powodzenia ,.R oxy“  —  św iętość, 
prostota w  ujęciu erotyki, jej zrów n o­
w ażenie innemi sprawami życia . Am e­
rykanom  może b y ć  i jest na wielu pla 
nach do dna i nawskróś o b cy . ale w  lite 
raturze, zw łaszcza  kom ediow ej zaleca 
się w dziękiem  naiwności, zdrowiem , 
niezblazowana żyw otnością , braw uro­
wą ekspanzją. T e w łaściw ości p och w y  
taje się też w stronie formalnej. Jest 
w  niej coś  z  prym ityw u, coś . c o  przy 
naszeni przekarmieniu farsą francuską, 
stanowi podniecającą przypraw ę, czy ­
ni doznawanie tych rzeczy  pew nego 
rodzaiu pe-rwersją estetyczną.

Straehocki pragnął w  reżyserii u- 
cliw ycić  właśnie ten charakter sztuki 
i aktorów nastawił aż nadmiernie na 
styl farsy i amerykańskiej kom edji ki­
nowej. N:e uniknięto w  kilku posta­
ciach i w  wielu momentach szarży, 
przerysowania i tak niezbyt subtel­
nych linii. Ale zw łaszcza  dw a akty o -  
sratnic, cecn ow ała  gra wyrów nana,’j  
tempo świetnie ży w e  P oza  caiem  do 
brodziejstwem  inwentarza filmu am e­
rykańskiego (tłuczenie naczyń, bezce ­
lowa bieganina etc.), reżyser miał kil­
ka istotnie szczęśliw ych  pom yslow

demji Handlowej w  Krakowie, Oteksa 
Babij, lat 35, dziennikarz i Eugenjusz 
Zyblikiew icz, lat 38, dziennikarz.

Z oskarżonych  Pełeński odsiaduje 
już karę 3-letn:ego więzienia za zdra­
dę głów ną, ZybHk’ew icz  zaś dw ukro­
tnie już b y ł karany za tę zbrodnię.

Rozprawa.
R ozpraw ę prow adzi s. o. Jagodziń­

ski. oskarża prok. dr. Cygan, bronią 
poseł dr. Bidak, d.r. Hankiewicz, dr. 
Nazaruk, dr. Starosolski i dr. Szu- 
chiew icz.
Demonstracja obrony i oskarżonych.

P o  odczytaniu aktu oskarżenia, o -  
hrońcy zażądali odczytania aktu o - 
skarżenia „wygotowanego**, jak się 
wyrazili, a nie przepisanego w  języku 
ruskim.

W nioskow i temu sprzeciw ił się. pro­
kurator dr. C ygan, podkreślając,k że 
rozpraw y są prow adzone w  języku 
państw ow ym , polskim, a oskarżeni 
m ogą jedynie uom agać się w ręczenia 
>m aktu oskarżenia także w  ich języ ­
ku, co też się stało.

Zapatrywanie to podzielił Trybunał.
Na to ośw iadczyli obroń cy , że o -  

skarżeni nie skorzystają ze sw ych  
praw  i nic będą zeznawała.

Oskarżeń; prócz informacji o  sw ych  
generaliach odm ów ili zeznań.

W ob ec  tego przew odniczący w  
m yśl procedury zarządził odczytanie 
zeznań, złożon ych  przez oskarżonych 
w śledztwie.

P o  każdem  odczytaniu zeznań od­
nośny oskarżony ośw iadczał, że . PTO 
Sokół jest niedokładny1*, choć w łasno­
ręcznie go  podpisał i stw ierdził z g o ­
dność ze swem i zeznaniami.

P o przesłuchaniu oskarżonych roz­
prawę odroczon o  do godz. 17-fej

Na popołudniow ej rozprawie przęsłu 
chano dw óch św iadków . Przodow nik 
poi oji Radoń stw ierdził, że osk. B a­
bij przyznał s :ę przed nim, że był na 
kongresie i w ygłosił referat.

Drugi świadek red. I. Rudnicki był 
lut jednem posiedzeniu kongrosu i 
twierdził, że tam nie om aw iano ani ak 
cji ani programu.

O godz. 19‘30 odroczono rozprawę 
do dziś 9 rano.

W yrok  zapadnie dziś. »

TRAGICZNY EPILOG ZDRADY 
MAŁŻEŃSKIEJ.

R zeszów . W czora j został zabity kil­
koma pchnięctomi nożem Gabrjel G ór­
ka. zam. w  W ysok iej pow . R zeszów . 
M orderstw a dokonał Józef Janas, lat 
37, rów m eż z  W ysok iej, który podej­
rzew ał Górkę o  stosunki miłosne ze 
sw ą  żoną. Spraw cę aresztow ano.

ch oćby  ów  m otyw  gw izdany w  ak­
cie  III-cim.

W  wykonaniu aktorskiem brylow ał 
rzecz oczyw ista  —  Konradt. Nieco 
skrępowany., m artw y w  akcie I-ym, 
w  dalszych rozw inął całą finezję sw e­
go talentu. Zabłysła w  pełni tak mu 
w łaściw a bezpośredniość i w yra z i­
stość sugesitji stanów duchow ych, w y  
stąpił doskonale^ komizm, dziecięcej 

fantastycznośei i dziecięcej bezradno­
ści. Jest to zaDewne pc egnalna rola 
Konradta. przechodzącego do jednego 
z teatrów  w  W arszaw ę.

Najbliżej tej kreacji stanał W o szczc  
row iez, z koncepcji wstaci. w  rodzaiu 
komizmu, w  stylizacji nrm iornej i ge- 
stycznej —  bodaj naibardziej am ery­
kański i najbardziej film ow y W sp ól­
nie z Konradtem otrzym ał braw a przy 
otw artej scenie.

D w ie dość konsekwentnie przepro­
w adzone role charakterystyczne dali 
Hajduga i Krzemiński. W dzięk m łodo­
ści w  dobrze ustaw ionym  kontraście 
m iały Dziewońska i Jakubińska. Nao- 
gół zadawalająco spełnili sw oje  zada­
nie Czajkow ska, Guttner, B rochw icz.

Ty mon Terlecki.
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Pealizator: Henryn Szaro, produg- 
cja: Kineton-Sfinks. j.

Jak o w iększości —  niestety —  pro- 
tliikcji polskiej nie sposób o now ym  
filmie Henryka Szaro m yśleć bez du­
żego zażenowania. Znow u bylejaka 
treść w  sosie patriotycznym  za dwa 
centy. Do tego jeszcze zdołano ty le  
nielogiczności i niedomówień w pleść 
w  tę karygodnie prym ityw ną fabułę, 
że  aż litość, bierze. (N. p. w ątek dzia­
łalności brata bohaterki, kwestia ukry­
wania rannego legionisty i w . in.) W al 
ki legionistów  z Moskalami w  „R oku 
1914“  przypominają polow anie na lisa: 
dużo ludzi na koniach, gonitw a po za­
gonach i trąbki. I ta idylla ma m arko­
w ać w ojnę! Polskę zatrontową repre­
zentuje dworek, dziedzic i fornale! 
Ciągle ta szlacnetczyzna! M yślałby 
kto może, że  film społeczny, patrioty­
czny, c z y  ideow y, jest przeżytkiem . 
Fałsz! Spójrzm y, jak piękną form ą 
artystyczną odznacza się fanatyzm  
ideow y film ów sow ieckich. W szystko  
można przekuć na dzieło sztuki. T rze ­
ba tylko ch cieć i... umieć. Zw łaszcza  
to drug:e.

Film ,,Rok 1914“  odznacza się pięk- 
Tiemi zdjęciami, zw łaszcza  plenerów. 
Niestety, w alor to n iew ykorzystany. 
W  zakresie stylistyki wykazuje Szaro 
pęd do ciekaw ych  zgoła ujęć (n. p. 
w izje chorego ułana). Nic jest to je­
dnak św iadom e tw orzenie, raczej nie­
ce low o wydoskonalona rutyna. Każdy 
bow iem  chw yt artysty musi mieć sw e 
uzasadnienie estetyczne, w  „R oku 
1914“  zaś próżno szukać estetycznej 
św iadom ości.

Jako dobrą w ypadnie w ym iem ć 
Część fhmu, przedstawiającą w erbu­
nek legjonów  i w ym arsz w  bój. Tu 
przypom ina się pierwotnie zam ierzony 
tytuł filmu: „Śpiew ające legiony",, Isto 
tnie, moment p iosenkow y jest tu ożv - 
v\ iająco w łaściw y

Z aktorów  d obrzy : Kurnakowicz
(fornal Jędrek) i G aw likowski tJzie- 
dzic). Conti okazał kilka momentów 
lob re i gry. Smosarska okropna, bw l.

CAS1NO: „W Ł Ó C Z Ę G A ".
Realizator: Harry Pollard, produk­

c ją ;  M etro-G oldw yn-M ayer.

Jakby parafraza filmu Cla'«r‘a o 
wolności. Podkreśla to podobieństw o 
scena ostatnia-, w łóczęd zy , idący w  
świat. W agantyzm  ten przyrządzony 
jest jednak po amerykańsku, t. j. krań­
cow o naiwnie i bez poczucia perspek­
ty w y  społecznej. Niemniej film Pollar- 
da —  mimo długich i zbyt wielu dia­
logów  —  potrafi zainteresow ać. S ce­
ny murzyńskie —  kapitalne w  św ie- 
tnem ujęciu folkloru. Law ranca Tibett 
okazał, że ze śpiewaka potrafi prze­
dzierzgnąć się w  zdolnego aktora fil­
m ow ego. Kreacja jego, jako rozw łó - 
częgow anego bogacza Jeffry‘ego, pul­
suje życiem  i prawdą kinową. bw ł.

koncern „M a ło p o lska ” .
Sfraik  pracow ników  naftow ych 

zw rócił uwagę społeczeństw a polskie 
go  na warunki pracj, w  firmach nafto­
w ych , będących  w  ręku kapitału za­
granicznego. Poniewieranie pracą i jej 
przedstawicielam i stało się tam stalą 
praktyką i w y w o ła ło  w reszcie  zdecy­
dow an y i solidarny odruch rzeszy  
pracow niczej. Stosunkami w  koncer­
nie „M ałopolska11, przypom inającem i 
słynne stosunki w, Żyrardow ie, zajęła 
się prasa, przedstaw iając niedole ro­
botników . Jedno z  pism lw ow skich  za 
m ieściło  w  teti spraw ie obszern y  tarty, 
kuł, pośw ięcon y  pi akty kom  dyrekto­
rów, . „M ałopolski". W  artykule tym 
cytow ane są oświadczenia pracow ni­
k ów  tego żeru jącego na polskiej pracy  
koncernu. Jeden z pracow ników  pi­
sze :

„I znów  sprawa redukcyj! T ym  ra­
zem chodzi o  redukcję robotników, 
ale zapowiedziano już głośno, że po 
robotnikach przyjdą na .tapet jeszcze 
ia z  urzędnicy. Obniży im się jeszcze 
raz ich pobory  i będzie spokój! Ale 
na jak d ługo? M oże miesiąc, dwa, mo 
że trzy, a potem ?... Szym ol arj “m ety - 
czno-m echam czny jest g o tów y  i bę­
dzie można dalej redukow ać. Rutyny 
nie brak w  tym kierunku. .W ładcy 
„M ałopolski11 w yszkolili się w  reduk­
cjach ud lipca 1928 r. Panow ie dyrek 
torzy  opanowani szałem redukcyj, ja­
dą pełnym  gazem i nie zw racają na­

w et najmniejszej uwagi na zakręty. 
Nie w idzą, ż e  cw ału ją  już obecnie nie 
Po szerokim, rów n ym  gościńcu, ale 
,po serpentynie górskiej. Nip przeraza 
ich zupełna dysproporcja  w  w ynagra­
dzaniu .za pracę.

Nie chcą widzieć, że pobory ogółu 
dyrektorów centrali we Lwowie prze­
wyższała o 50 proc. pobory 250 urzęd­
ników. Nic też dziw nego, ż e  dyrekto­
rzy maja luksusowo urządzone w ła ­
sne wille, auta i majątki i źle w szyst­
k iego tego d c  robili się zaledwie po 3 
c z y  5 latach p ra cy !11 r f- - r
• A o to  znów  yyjątek’ z innego listu:

„Stosunki w  , M ałopolsce11 są 
w prost skandaliczne. Redukuje się 
zdolnych, żonatych urzędników do kil 
kunastu latacn pracy, a w tym samym 
czasie przyjmuje się zupełnie » niepo­
trzebne siły. Córki zamożnych ludzi, 
protegowane rozmaitych pp dyrekto­
rów, otrzymują Dardzo dobrze płatne 
posady. D yrektorzy  bmrą ogrom ne 
pensje, mają wspaniałe auta, konie. 
Dowozy, wille o  kilkunastu z  bajko­
wym  przepychem  urządznych poko­
jach, a równocześnie wyrzuca się na 
ulice urzędników-nęd^arzy, którzy mi 
mo uniwersyteckiego wykształcenia 
pobierali no 300 do 400 zl. miesięcz­
nie11.

W ym ow a  tych ośw iadczeń  iest na­
praw dę silna i jednoznaczna.

Echa nadużyć w  kancelarii
notariusza M ayera.

Aparat du fotografowania 
zaćmienia słoika.

W  najbliższych dniach 6 rejentów 
z  ferenu Apelacji lw ow skiej ma stanąć 
przed komisją lekarską, która zbada 
icń fizyczne i um ysłow e zdolności do 
p racy  zaw odow ej, a m ianow icie: Za­
wadzki W ładysław  lat 85 (59 lat słu­
żby  rejentalnej), G roblew ski Zygmunt 
lat 80 (54 lat st.), Szelew ski Franciszek 
lat 78 (52 lat sł.), Hołub Stanisław 
lat 77 (51 lat sł.). Rastawiecki Jan lat 
76 (50 lat sł.), Postępski Jan lat 77 
(51 lat sł.). P ięciu p ierw szych  pracuje
we L w ,ow ie,ostatn i w  R awie Ruskiej.

* * *

Ż Izby notarialnej w e  L w ow ie  otrzy
m ujem y następujące pism o:

Opinia społeczna w  M ałopolsce 
W schodniej zostało g łęboko w strzą­
śniętą rewelacjam i pism codziennych 
o  nadużyciach, zaszłych  w  kancelarii 
notariusza W ojciecha M ayera w e  L w o  
w ;e.

Stw ierdzam y, że od lat przeszło 60 
nie zdarzył się w  M ałopolsce ani je­
den w ypadek nadużyc’a zaufania pu­
blicznego przez notariusza m ałopol­
skiego, a w  obecnym  w ypadku —  
stwierdzam y, że zarzuty, stawiane 
notariatowi, odnoszą się jedynie do 
Adama M ayera, który nie był jeszcze 
notariuszem, lecz jedynit kandydatem 
notarjalnym .w  kancelarii ojca.

Jedyny od lat przeszło 60 w ypadek 
nadużycia zaufania o rzez jedną kance­
larię notarialną n ic powinien obniżać 
zaufania do ogółu  notariuszy, an, da­
w ać asumptu do nagonki na stan no- 
tarjainy, równie jak bardzo liczne te­
go  rodzaju w ypadki w  innych zaw o- 
uach —  nie sp ow od ow ały  żadnych 
specjalnych represyj na pozostałych  
niewinnych członków  danego zawodu.

K. Sokol mp. prezes. T . Nawrock 
mp. w iceprezes.

Urcczystości po!$kie | 
w  Jugosławii.

Staraniem Komitetu B udow y  Kapli­
cy Polskiej w  Jugoslawji, k tórego pro 
itektorem by ł poprzednio śp. ksiądz 
bisktijp W ładysław  Bandurski. a obe­
cnie protektorat którego p r z y ą ł ks. 
arcybiskup Edward R°PP, odbędzie 
się w  dniu 8 -go września br. u roczy ­
stość umieszczenia kopj’ obrazu  Ma­
tki Boskiej Ostrobramskiej (daru mia­
sta W ilna, pośw ięconej przez ks. b is­
kupa Bandurskieg-o), w  Kaplicy Dom u 
Polskiego nad Adriatykiem na w yspie 
Solta. T e g o ż  dnia odbędzie słe stara­
niem Naczelnego Komiitełu portjząm. 
akcji oolsko-jugosłow iańskiei o d s ło ­
nięcie tablicy pam iątkowej ku czci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego na Do 
mu Polskim  nad Adriatykiem.

Na uroczystości te w yjechała w iel­
ka w ycieczk a  pod  przew odnictw em  
prof. dra Tadeusza H i'arow icza. U ro­
czystości te zapowiadają się jako y H  
ka manifestacja .polsko - iugnlsłowiań- 
ska*

Ufęcie zwyrodniałych 
napastników-gwałciciel:.

W czoraj donieśliśm y o  ohydnym  
gw ałcie, takiego dopuściło się trzech 
napastników na osobie Zofji Litw inó- 
w ny, która z  narzeczonym  sw ym  Bal 
czakiem  p rzechadzała s :ę w  lasko Or- 
mianek na Pohulance.

Policja, pow iadom iona ;> zajściu, roz 
poczęła intensywne poszukiwania z w y  
rodniałyeh gw ałcicieli. Poszukiwania 
te zostały, uw ieńczono pom yślnym  re-

Wielu astronomów z€ Wszystkich stron 
świata —  m. in. 1 z PoLki —  przybyło do 
Stanów Zjednoczonych dla dokonania ob­
serwacji całkowitego zaćmienia słońca, 
które miało miejsce w  zeszłym fygoilndu.

Na ilustracji naszej widzimy kamerę nie­
zwykłej długości 30 nur, skonsiruowamą 
specjalnie dla dokonania fotosrjfji zaćmie­
nia słońca.

zbita tem. W czora j rano spraw cy na­
padu i zgw ałcenia zostali ujęci. Są to 
zamieszkali opodal Pohulanki robotni­
cy  sezon ow i: Stanisław i Juijan D w o- 
rzakow ie. T rzeci ich tow arzysz jest j 
jeszcze poszukiw any. U jęci gw ałcicie ­
le zostali już przesłuchani i skonfron­
towani z ofiarami napadu: Balcza-
kiem i Litwinówną.

Syn skalowany przez rodziców.
W  domu Bom bałów na Sygniów ce 

M ałej w ybuchła w czora j w ieczorem  
kłótnia m iędzy „odzicam i Józefem  i 
Katarzyną a synem  ich Edwardem . W, 
pew nym  m om encie sporu o jciec ch w y  
cii ciężki żelazny garnek j uderzył 
nim kilkakrotnie w  g łow ę syna, Ma­
tka zaś oblała £o w rzącą w odą. C ięż­
ko  poparzony i z kilku ciężkiemi ra- 
nam ; na g łow ie, szyii i ramieniu, 'e g !

Edward pod  ciosam i sw oich rodzi­
ców . Przytom ność p rzyw róciło  mu d o  
piero w ezw ane pogotow ie ratunkowe,

Bądź now oczesn ym  
i podróżuj samolotem i
Informacje i bilety r 45-71

i 29-36  i biura podróiy.
I

Opłaty od kwitów komornia- 
nycn na fundusz pomacy 

bezrobotnym.
Na podstaw ie rozporządzenia iPrezy 

dęiitą Rzplitej o  p om ocy  bezrobotnym  
magistrat L w ow a ' będzie pobierał na 
rzecz  funduszu pom ocy  bezrobotnym  
m. i. op łaty  od kw itów  kom ornianyth 
tj, od  w szelkich  d ow od ów  rzeczy w i­
ście. otrzym anego kom ornego od: w ła ­
ścicieli nieruchomości a  to  tak podle­
gających jak i n iepodlegających prze­
pisom  ustaw y u ochronie lokatorów .

Opłaty te w  stosunku m iesięcznym  
w yn oszą : 1) od  kom ornego d o  99 zł. 
99 gr. —  25 ,gr.; 2) od  kom ornego od 
10u du 150 zł. —  50 gr.; 3) o d  kom or­
nego penad 150 d o  200 zł. —  75 g r .; 
4) o d  kom ornego ponad 200 zł. — 1 zł.

Opłatom  nie podlegają  kw ity  kornor 
niane od  mieszkań -jedno i dw uizbo­
w ych . - ■*--! i- w -  ' ' ,

O p łaty  pow yższe  obciążają w y łą cz ­
nie w łaścicieli nieruchomości, ' i i 1'? ' 

Sumę tych opłat należy w  ciągu 15 
dni p o  otrzymaniu kom ornego uiścić 
w  Kasie miejskiej, rów nocześnie z w y  
kaz-em otrzym anych sum kom ornego 
pobranego w  ub. miesiącu f oblicze­
niem opłat przypadających od  w y d a ­
nych kw itów . 1 i

W z ó r  w ykazu  do nabycia bezpła­
tnie w  odnośnym  urzędzie dzielnico­
w ym  p o  10 ibm. W w ykazach tych  ma 
ją b y ć  podane: liczba porządków , nu­
mer lokalu, imię i nazwisko lokatora, 
otrzym ana suma kom ornego i w y so ­
k ość  przypadającej opłaty.

1!/ elki oożar pod Lwowem.
P rzedw czora j pow stał pożar w  za­

grodzie Stefana Mikitki z  Hum.eńca 
pow . lw ow skiego. P ożar przerzucił się 
następnie na sąsiednie zabudowania, 
n iszcząc następujące objekty  na szko­
dę sąsiadów j Mikitki: na szkodę Sta- 
siw a stodoła ze  zbożem , na szkodę 
Haniaka stajnia, na szkodę W olka  dom  
mieszkalny oraz na szkodę Mikiitki 
stodoła, krowa i w ieprz. Ogólna w a r­
tość spalonych objektów  w ynosi 3510 
zł. Dochodzenia trwają.

ZA RRADZIEZ KURY _  S I RZAL 
W  USTA.

W  n o cy  o n e g d a j zosta ł zabity  w y ­
strzałem  7 karabinu  w  usta M arcin 
Śiepokurą. zam . w ■Pogorzeliskach
p o w . lw ow isk iego . M o ro  ars tw a d o k o ­
nali sp iraw cy, k ra d n ą cy  kur;- u  ran or 
d o w a n e g o  i sp łoszen i p rzez  ł egoż, D o- 
chodizenja .w . toku.
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Program  ra d ie w y .
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Wtorek, 6 ,vrześnia.
Lwów (381). Godz. 11.58: Syginal czasu 

z Obserwator jum Astronomicznego w  Var 
szawie. hejnał z w ieży M am ckiei w  Kra­
kowie. 12 .10 : Codzienny Przegląd Prasy 
Polskiej. 12.20: Muzyka z płyt gram ofo-' 
nowych. 12.40: Urz. kon Państw. Instyt. 
Meteor. 12.45 D. c. muzyki z płyt giarro 
łonowych ' 13.25— 15.00: Pizerwa. 15.00:
Komunikat gospodarczy. 15.10: Muzyka
z płyt gramofonowych 15.30: Chwilka lo­
tnicza. 15.35: Kom. Państw. Urz. W ych.
1 z. i Państw. Z w. Sportowego. 15.40: Mu 
zyka z płyt i „S ik a  Rerum". 16.45: „ W y ' 
chowa,nie fizyczne jako czynnik w ychow a ' 
nia obywatelskiego", w ygł kpt. dr. h e l- 
czyński. 17 00: Popularny koncert sym io- 
riiczny w  wyk. o-kiestry Filharmonii wai 
szawsk-iej pod dyr. Zygmunta Lutoszew- 
skiego. 1S.00: .Dunajcem" —  w  Pieńmy", 
w ygł. p. . Małgorzata Sterbowna, Trans, 
na wszystkie stacje P. R. 18.20: Muzyka 
lekka. 19.10: Rozmaitości. 19.30: O dczyta­
nie programu na ozień następiw. 19.35; 
Prasowy Dziennik Ramowy. 19 45* Skrzyu 
ka techn.czna w  opr. imż. Jozefa Mińskie­
go. 20.00: Koncert popularny w wyk or­
kiestry Filharmonii warsz., pod dyr. Józe­
fa OziminsKiego, Zygmunt M ossoezy (bas) 
i Ludwik Urstein (akomp.). 20.45: Felieton 
literacki Jana Wiśniew sk.ego „św iat pod 
ziemny w literaturze 21.00: D. c. kon­
certu. 21.50: Dod. do Pi as. Dziennika Ra­
diowego. 21.55: Komunikaty. 22.00: Muzy 
ka taneczna. 22.40: W iadomości sportowy. 
22.50—23.30: M uzyki taneczna.

Środa, 7 września.
Lw ów .. (381) Godz. 11.58: Syg.iał czasu 

z Opserw at. Astronom, w  Warszawie, 
hejna.I z W ieży Mariackiej w Krakowie. 
12.10. wOdzienny P  'zegląd Prasy Polskiej. 
12.20: Muzyka z płyt gramol 12.40: Urz. 
komunikat Państw. Inst. Meteor. 12.43TT 
T ;c . muzyk. z płyt gramoi. 13.25--15.00: 
Przerwa. 15.00: Komunikat gospodar ;zy. 
15.10: Muzyka z p f e  gramol. 15.30:
Lwcrwski kącik harcerski. 15.40: Obrazek 
dla dziecin młodszych p. t. „Sad Jasia" 
pióia A. Gąsowskiego. 15.53: Opowiadanie 
dla dzieci pióra Z. Bogdańskiej „Sanuałek 
Sprytitiuszka" w  oprać. Cioć Ady. 16.05: 
Muzyka z płyt gramof. i Siiva Return. 
16.45: Wiadomości °lastyczne Nr, 2 w
oprać. L. Lille. 17 00: Koncert popularny 
w  wyk. orkiestry P R. (dyr. J. Ozinftń- 
ski). 18.00; Tiranismisia z Chełma Lubel­
skiego uioczystości poświęconych prze­
szłości Ziemi Chełmskiej. 19.10: Rozmaito­
ści. 19.28: Odczytanie programu na dzień 
następny i komunikat Matop, Tow . Zachę­
ty do hodowli koni w  Polsce. 19.35: Pra­
sow y Dziennik Radiowy. 19.45: Pogadan­
ka literacka p Idy W ien.ewskie'. 20.00: 
Kwadrans literacki „W ilk w  Gubji i gajo­
w y" legenda franciszkańska Pawia Oazin. 
20 15: Muzyka lekka. Melodie ? filmów
dźwiękowych. 20.15: Koncert poświęcony 
utworom Edwarda Griega. 21.50: Docuuek 
do Pras. Dzienika Radj. 21.55: Komunika­
ty. 22.00; Muzyka taneczna. 22.20: „Jubi­
leusz humorysty" w  oprać, i wyka. p. A. 
Fleischera. 22 40. Wiadomości sportowe. 
22.51)— 23.30: Muzyka taneczna z W arsza­
wy. /  i

I :

il/ybifny ekonomista 
angielski w  Warszawie.

Gdańsk. 5 września. (PA T.) W cz o ­
raj po południu przybył tu ze Szw ecji 
lora Radner, członek’ Izby lordów , ie- 
den z najw iększych  w łaścicieli ziem­
ski eh. Jest o n  jednocześnie przew od­
niczącymi najw iększego w Anglii To­
w arzystw a rolniczego Brnh and W ells 
'Agricułtural Society, oraz jednym  z 
k ierow niczych  cz łon k ów  K rólew skie­
go  T ow arzystw a  R oln iczego R aanor 
p rzy b y w a  d o  Polsk i celem  zapoznania 
się ze stanem hodow li itrzody ch lew ­
nej, fabrykacji bekonów , oraz ogól­
nym stanem rolnictwa i leśnictwa w  
Polsce.

W czora j W ieczorem  kom isarz gen. 
R. P. z m ałżonka podejm ow ali gościa 
angielskiego obiadem , na którymi b y f 
obecny rów nież znany dziennikarz 
angielski, autor książki p. t. „Pnland 
1914— 1931“ p. R obert M auchrey, któ­
ry  no odbyciu  podróży  do Estonj., Ł o  
tw y  i Polski odjechał do Londynu.

Oecydując się na
rzuć okiem

na informacje
o kom unikacji lotniczej 

Samoloty kursują codziennie.

I w y d ę s c y  L o tn ic y  u P a t i a  P r e z y d e n t a  f t z p l t e j

Dnia 2 f .  nr przyjął Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej na Zamsu waiszawski.n 
polskich uczestników ..międzynarodowych 
zawodów  same' otów  turystycznych ze 
zw ycięzca por. Zwinką na czele. Obecni 
byli rówimeż wybitni ptzedstawteiele lot­
nictwa cyw ilnego i wojskowego.

Na ilustracji naszej .widzimy Pana Pre­
zydenta w otoczeniu lotników. W  pierw­
szym  rzędzie stoją (od lew ej): ist. sierż.

Kosinek, .inż. Wigura, kpi Baian. por. 
Zwtoko, Pan Prezydent R. P., inż. Misztal, 
pil. Karpiński, inż. W ędrychowski, st 
sierż. Pokrzywka i o Tarkowski. W  dru­
gim rzędzie: nrr Wojdyga. dyr. Filipo­
wicz. wiceminister Komunikacji Czapski, 
kpt. Gedgowa, szei Der aeronautyki M. S. 
W ojsż. alk. jiti. Rayski, inż. Drzewiecki, 
inż. Dąbrowski, inż. Grzeszczyk i mech. 
Balce^zak.

6.000 sterylizowanych irę źc zyzn .
Wiedeń. 5 września. (PA T.) Lekarz 

Kornel B arson-F rasow , urodzony w  
Romunji, dokonał w  sw eir m ieszka­
niu w  Grazu zamachu sam obójczego, 
zastrzykujac sob ie  ogrom ną dawkę 
morfiny. B rasów  w m ieszany jest w  
aferę zabiegów , dokonanych w  celu 
wyjaław iania m ężczyzn . W  liście skie 
•rowanym d o  policji pisze on . że oba- 
w iaiac się aresztowania, w oli dobro­
wolnie pozbaw ić się życia , nie chcąc 
odegrać głów nej roli w  przyszłym  
procesie.

Atera p iyw atnych  klinik, w których 
niefachow i osobn icy  dokonyw ali w y ­
jaławiania m ężczyzn  odbiła się g loś- 
nem echem  na łamach pras-y w iedeń­
skiej. Stw ierdzono, że  w  sam ym  G ra­
zu dokonano przeszło 600 zabiegów . 
W  W iedniu stw ierdzono 100 opera-

cy j. Policja  sądzi, że w  ca łe j Austrji 
dokonano ok o ło  6000 Operacyj. Propa­
gandę uprawniali głów nie tzw . ąnar- 
cho-socja liści. W  W iedm u aresztow a­
no robotnika Dinussi, w  którego mie­
szkaniu dokonyw ano zabiegów . Dzień 
nikj wiedeńskie wymieniają dw u  m e­
dyków  z nieukonczonemi studjanu, ja ­
ko  operatorów , m ianowicie Bułgara 
Astanazowa i Polaka (? )  Akentyew a. 
P oczątk ow o pracow ali oni wspólnie, 
następnie rozeszli się. Akentyiew  zdo­
łał izbiec z Austrji.

W  związku z aferą zabiegów , m a­
jących  na ceiu w yjaław ianie m ęż­
czyzn . zatrzym ano w  a re sz ce  śled­
czym  znanego pisarza anarchistyczne­
g o  Rudolfa Grossmana. w ystępujące­
go pod pseudonimem Pier.re Ramus.

Nocna kradzież w Dyrekcji kolejowej.
.W czorajszej n ocy  d o  biur Oddziału 

drog ow eg o  Jwowskiei D yrekcji PKP- 
wydarli się złodzieje. W  poszukiwaniu 
łupu porozbijali oni w szystk ie  szuirla- 
d v  w  biurku inż. Andrzeja Baternaya. 
Zabrali 1 dolara, reprezentującego ca ­

łą złożona  tam gotów kę, następnie 
zbiegli. Rano spostrzeżono splądrow a­
ne w nętrza pokoi biurow ych  i donie­
siono o  tern policji, która w szczę ła  in­
tensywne dochodzenia śledcze.

1 5  O  E S >  V ,
PIŁKA NOŻNA.

CracOyia I b— Lecbja 3:0 (1:0). M ecz 
p ow y ższy  rozegrany został w  Krako­
w ie jako m ecz zaw od ów  W isła—Gra­
co v ja.

Old Boy& -Czarni I b 2:1 (0:0). Osta 
tni m ecz o mistrzostwo k l A. Bramki 
zd oby li: dla zw y c ię z có w  H arasym o­
w icz  i Giebartowski, dla Czarnych —- 
Janczura. Sędziow ał p. Seeman.

Biały Orzet— Pogoń I b  2:1 (2:0). 
Bramki zd oby li: dla B iałego Orła B i­
liński i Schlarb. dla Pogoni —  Samson. 
Sędziow ał p. Kurzw en.

Ukraina— Lecbja 3:1 (10) Lechja 
w ystąpiła w  składzie d ru g ^ go  zespo­
łu. Bramki dla Ukrainy zdobyli: Pe- 
trij, Gocki i Kicaj, dla Lechji —  Troja­
nowski.

W  mistrzostwach kl. B Okręgu 
lwowskiego rozegrano w czora j nastę­
pni ące .spotkania: RKS— Strzelec 2:1 
ClkOjJSR.etord—  TSL 1 0 ,£0:0). ..Ju­

trzenka— AZS 2:1 (0:1). Lw ow ianka— 
Metal 2.1 (1:1), Giafika— Zenit 6:2
(1 =1).

XI M ISTP 70STW A TENNISOWE 
POLSKI.

W  medzielę rozegrano następujące 
gry :

W  półfinale g ry  podw ójnej pań —  
Groblew ska i P ozow ska pokonały Ste 
fanównę i T uryczynów nę 6:4 6:3 i 
spotkają się w Finale z Volkm erów ną 
i Rudow ską. P ozow ska i Groblewska 
grały  taktycznie dobrze i odniosły za­
służone zw ycięstw o .

W  grze iunjorów zw y c ięży ł Tarłów  
ski (Sokół, K raków ), bijąc w  finale 
B ełdow skiego 6:1 6:3. P rzew aga m ło­
dego zawodnika krakow skiego była 
znaczna od początku aż do końca spo­
tkania. B y ł on znacznie lepszym  od 
sw ego przeciwnika, atakować stale i 
umiejętnie. Bełdowskii-m a jeszcze  _sze-

fe g  b idkow , niemniej jedn ak 'zapow ia ­
da się jako bardzo ob iecu jący  Mtalent 
r.a przyszłość.

Ponadto rozegrano kilka’ gier pocie­
szenia pań, których wymiki są nastę­
pujące: Szerauców na— Parasińska 6:3 
6:2, W ełeszczu kow a— Neumanówna 6:3 
6:2, W|ełeszczukowa— Blankstemowna 
6:2 6:2. dr. B oniecka— W ełeszczu ko- 
w a 7:5 6:8 6.2. Ostatnie spotkanie b y ­
ło  szczególnie zacięte. W ygrała  je za­
służenie znajdująca się w  dobhtjś for 
mie p. dr- Boniecka, która obecnie spo 
tka się w  finale gry pocieszenia z Sze- 
raucówną.

W  grze pocieszenia Horain pokonał 
w  ćwierćfinale Pfahla, a w  półfinale 
Steinera 6:2 6:1 i zakwalifikował się 
do finału, w  którym  spoika się z  P o- 
horylesem .

Para Maks S folarow — Jędrzejowska 
w  grze mieszanej i para Dubieńska—  
Jędrzejow ska w  grze podwójnej pań 
zosta ły  w ycofane z pow odu niedyspo­
zycji Jędrzejowskiej.

ELIMINACYJNE ZAW ODY BOKSER- 
, SKIE W  POZNANIU.

W  Poznaniu odby ły  się w  niedzielę 
eliminacyjne zaw ody bokserskie ce ­
lem ustalenia repi ezentacji na mecz 
Polska—W łoch y .

W ob ec  n ;eprzybycia bokserów  w ar- 
szawsk cli i niektórych łódzkich —  ro­
zegrano tylko 6 spotkań, które staiy 
p izew ażnie na niskim poziom ie. Nasi 
czo łow i pięściarze, jak się okazuje, 
nie znajdują się jeszcze w  dobrej for­
mie. W yniki zak oń czy ły  się zw ycię ­
stwem  faw orytów . Naw et zw ycięstw o 
Garncarka nad Arskim .trudno uważać 
za niespodziankę, chociażby w ob ec 
tego, że Arski nigdy nie umiał w ygrać 
spotkania z łodzianinem.

W  w adze muszej M isiom y (Poznań) 
pokonał na punkty G óreckiego (Śl); 
w  w adze koguciej Spodenkiewicz 
(Łódź) przegrał z Polusem (P ); w  w a ­
dze lekkiej Sipmski (P) w ypunktow ał 
Zachloda (SI); w  w adze pólśredniej 
Garncarek w y g -a ł na punkty z A r­
skim (w  drugiej rundzie Arski był 
bliski k. o .); w  w adze średniej roze­
grano dwa spotkania: M aichrzycki (P) 
odniósł zw ycięstw o  nad W eznerem  
(Grudziądz), a Zieliński (Goplanja) pod 
dał się w  pierw szej rundzie Chmie­
lewskiemu (Ł) z pow odu uszkodzenia 
oka.

* * *
W arszaw a. W  drużynow ych  mi­

strzostwach stolicy w  boksie Polonja 
pokonała C W S w  stosunku 10:6. Z  po­
szczególnych  walk do najciekaw szych 
należała walka Kazim ieiskiego (P) z 
Gossem  (C W S), zakończona zw ycię ­
stw em  tego pierw szego.

W Wlrszais/ie, lodzi i Lwowie 
nsiwi^cej rozmów ielef. *

Największą liczbę ’a>zmów tcJefoni 
cznych, przeprow adzono w  pierw - 
szem półroczu  far. w  W arszaw ie gdzie 
zanotow ano 131.801.000 rozm ów  miej 
scow ych . Na drugiem miejscu pod 
w zględem  ilości rozm ów ' telefonicz­
nych znajduje się Ł ód ź  29,982.000 roz­
m ów , na trzęciem  L w ów  28,250.000 
rozm ów . W  Krakow ie przeprow adzo­
no w  ciągu pierw szego półrocza  br.
19,181.000 m iejscow ych  rozm ów  tele­
fonicznych, w  W ilnie 11,246.000. w  po 
zostaiych  miastach poniżej 10 milio­
nów  rozmów^

W  ZWIĄZKU Z REORGANIZACJA 
SADOW NICTW A.

Czort kow , 5 -go września. (P A T ) 
■W związku z w ejściem  w  życie roz­
porządzenia o  reorganizacji sądow ni­
ctw a, przedsięw zięto w  tutejszych ko­
łach starania celem w yłączenia po­
wiatu buczackiego z okręgu sadow e­
go  w  Stanisław ow ie j przydzielenia g o  
do  okręgu Sądu O kręgow ego w  
C zortkow ie, do którego B uczacz gra­
wituje geograficznie i gospodarczo. 
Akcja ta snotkała się z bardzo pirzy- 

chylnem  przyjęciem  sfer decydujący ch, 
tak, że  w  najbliższym r czasie należy 
się! spodziew ać realizacji jego projektu.
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Za kulisami ąrganizacyj gospodarczych.
Z  końcem  sierpnia zam ieściliśm y 

pod p ow yższym  tytułem  uwagi, o -  
trzym ane ze sfer^ gospodarczych , a 
dotyczące  przem ówienia dira R oge­
ra BaUaglii, w y g łoszon eg o  n.a je­
dnej z konferencji w  W arszaw ie, w  
klórem  to  przem ówieniu dr. Batita- 
glia w ygłosił szereg  krytycznych  
uw ag o  obecnej polityce gospodar­
e k  Rządu.

Jeden z  przyjaciół naszego pisma 
spotkaw szy w  przejeździe p. dra 
Battaglię przez L w ó w  odbył na p o ­
w y ższy  temat rozm ow ę z dr. B . i 
prosi nas obecnie o  podanie treści 
jej do publicznej w iadom ości.

W  rozm ow ie tej dr. Battaglia stw łer 
dz-ł przedew szystkiem , że  treść jego 
przem ówienia na konferencji w  Mini­
sterstwie P izem ysłu  i Handlu dm,a 20 
lipca br. w e  w spom nianym  artykule 
(względnie w  biuletynie, na który  się 
ten artykuł pow ołu je) nie została p o ­
dlana dokładnie, a w  szczególności z o ­
stała uzupełniona oświetleniami szcze 
gólow em i, czerpanemi z  innych źró­
deł.

—  fakiż jest zatem istotny stosunek 
pański, panie doktorze, do rządów, P0- 
m ajow ych ?

—  B yłem  zaw sze i jestem zidecydo- 
wanym  zw olerm kism  rządów  pom a- 
jow yeh, o  ile idzie o całokształt sto- 
sunKÓy .

P o przew rocie  m ajow ym , jako pier­
w szy  z  publicystów  gospodarczych, 
w  .Kurierze Polskim 11 w yraziłem  za­
dow olenie kól gospodarczych  z tego, 
że nareszcie Polska będzie miała rząd 
silny i oparty na trw ałej ideow ej pod­
stawie, oraz scharakteryzow ałem  pra 
wdopodoPną działalność tego rządu 
w  zakresie polityki gospodarczej, .jako 
solidarystyczną, dziś najlepiej oupo- 
v ”'adającą obecnem u położeniu Polski, 
a, nie socjalistyczną ani liberalną.

T ym  samym poglądom  dałem w y ­
raz w pracy pod tytułem  „Dobrobylt 
społeczeństw a a w ych ow an ie11, w y ­
danej w  W arszaw ie w  roku bieżą­
cym , pisząc na stronie 49, że  kiemnek 
polityki gospodarczej państwa pol­
skiego jest solidarystyczny, oraz, że 
w ychow anie społeczno -  gospodarcze 
musi iść do tych samych, a w ięc so - 
lidarystycznych torach, przez kiero­
wnicze organy państwa w ytkniętych 
dla życia p iaktycznego.

A daRj na stronie 67 pisałem '
„O d  roku 1926 krystalizują się zw oi 

fi a. ale coraz bardziej harm onizow ane 
m iędzy sobą us łow aw a sfer rządzą­
cych  i obyw atelskich , by. utrzym ując 
piętno soliklarystyczne polityki gospo­
darczej, a nawet jeszcze je umacnia­
jąc, zaham ować jednak nadmierny roz  
pęd solidarystyczny z p ierw szego o -  
fcresu: o ile d otyczy ł św iadczeń pu­
blicznych  w«ogóle, a socjalnych  w  
szczególności, św iadczeń niew spół­
miernych z warunkami gospodarczem l 

o ile w y w oła ł przerost działalno­
ści etatystycznej państwa —  o ile d o ­
prow adzi! do szkodhw ych „per sa ldo1 
ob jaw ów  nadmiernego interwencjoni­
zmu w  n iew łaściw ych  dziedzinach. —  
iSie w chodząc w  szczegóły , trzeba 
stw ierdzić, że obecnie co  do miary so 
hdaryzmu, jaką w  Polsce nćleży teraz 
stosow ać, panuje naogół kom prom iso- 
,we u zg od n ien i poglądów  m iędzy sfe­
rami rządzącetni a sferami obyw atel- 
skiemś11.

C o prawda zaznaczyłem ,jjj ż< musi 
b y ć  dopuszczalna krytyka co  do tych 
c z y  innych szczegó łów  nasze_go soli­
daryzm u pod w zględem  „ilościow ym  , 
a naw et „jakościow ym 11, niemniej, jak 
co  do odpow iedniości czasu, lob w ła ­
ściw ości tempa tych c z y  innych p o - 
c ‘asm ęć solidarysiycznych.

Jak pan widzi z pow yższych  c rda- 
$.6w, należałoby dać konia z rzędem

(w  dzisiejszych czasach racze j: sam o­
chód z  rzędem ) temu, k tóry  potrafiłby 
udow odnić, że w ypow iadanie takich 
poglądów , jak p ow yższe , zmierza do 
podkopania w  sferach gospodarczych  
zaufania ao rządu.

—  Ale nie p rzeczy  pan, panie dokto 
rze, że  pan na konferencji w  minister­
stw ie dn.a 20 lipca br ośw ietlał kry­
tycznie niektóre m om enty z  zakresu 
polityki gospodarczej obecn ego  rzą­
du.

—  O czyw iście  nietyłko temu nie 
przeczę, ale stwierdzam , że  taką kry­
tykę w ygłasza łem  niejednokrotnie, 
(zresztą nietyłko ja, lecz ca ły  szereg 
innych reprezentantów życia  gospo­
darczego  m. i. p os łów  i senatorów  z  
obozu  rządow ego) na bardzo wielu 
konferencjach, poczynając od  wielkiej 
konferencji gospodarczej z 30 w rze­
śnia 1926 r„ zw ołanej przez ó w cze ­
snego premiera dr. Bartla.

U w ażam  bow iem , że  rzeczow a  k ry­
tyka jest konieczna, o  ile jest dla niej 
substrat.

M ożna pochw alać ogóln y  kierunek 
rządów  tak, jak ja to czynię stale w  
odniesieniu do rządów  pom ajow ych— 
a można rów nocześnie n 'e zgadzać się 
z ca łym  szeregiem  szczegółow ych  po 
ciągnięć —  i złym  b y łb y  taki ustrój, 
w  którym  nie b y łob y  miejsca na w y ­
powiadanie przyjaznej, ale czasem 
nawet dosadnej fachow ej krytyki w  
danym  zakresie.

—  A c z y  poza krytycznem  naświe­
tleniem w odniesieniu do szeregu 
szczeg ó łów  pan, panie, doktorze, nie 
ma n iczego do zapisania na aktywum 
rządów  pom ajow ych  w  zakresie poli-. 
tyki gospodarczej?

—  O w szem ! Nawet bardzo wiele. 
Miałem sposobność sam nieraz kon­
statow ać zagranicą, że już sam fakt 
stałego kierunku rzajdów w  Polsce od  
roku 1926, niemniej, jak fakt silnego 
charakteru tych iządów , bardzo zna­
cznie popraw ił reputację Polski tv za-: 
g ran czn ych  kołach gospodarczych, a 
przedew szystkiem  fimansowych.

Jeśli w śród  burzy  św iatow ej, szale­
jącej o d  przeszło 3 lat, waluta nasza 
się trzym a (sfery  gospodarcze nicze­
g o  w ięce j się nie boją w  naszycn w a­
runkach, jak zaburzeń w alutow ych),' 
jeśli deficyt budżetow y jest u nas w  
porównaniu z  w ieiu  innerm państwa­
mi dotąd nieznaczny i m ógł b y ć  p o ­
k ryw any dotąd z rezerw , niemniej jak 
p rzy  pom ocy  energicznie przeprow a­
dzanych, ch oć przykrych  oszczęd n o­
ści budżetow ych : to są to w  moich

oczach  doniosłe zasługi defenzyw ne 
obecn ych  rządów , bardzo korzystnie 
opróżniające je o d  rządów  w  całym  
szeregu państw zagranicznych.

Zresztą i c o  do ca łego  szeregu 
szczegółów  polityki gospodarczej p rzy  
różnych okazjach miałem już sposo­
bność w skazyw ać na racjonalność 
tych  c z y  innych pociągnięć rządo­
w ych .

—  /V jakie jest nastawienie „L ew ia - 
tana‘ ‘ (Centralnego Zwiąizku P rzem y­
słu Polskiego) w  stosunku do rządu?

—  Nie jestem upow ażniony do ża­
dnych enuncjacyj w  tym  w zględzie, 
będąc tytko jetdnym z kilkunastu człon  
k ów  Zarządu Centralnego Związku 
Przem ysłu  Polskiego. T o  jednak m o­
gę stw ierdzić, że Centralny Związek 
Przem ysłu  P olsk iego w edług moich 
obserw acy j jak najbardziej zdaleka 
trzym a się od wszelkiej działalności 
politycznej..

' Niemniej jednak wybitni członkow ie 
prezydjum  i dyrekcji oraz innych 
w ład z  Centralnego Związku P rzem y­
słu Polskiego, jak ks. Janusz R adzi­
w iłł, posłow ie Hołyńsk-' i Winkowski 
i in. pracują na terenie sejmu i senatu 
w  B ezpartyjnym  Bloku W spółpracy  z 
Rządem.

—  Z jaktogo tytułu jest pan. panie 
doktorze członkiem  zarządu Central­
nego Związku P rzem yślu  Polskiego i 
jaki jest w ogó le  pański osob isty  sto­
sunek d o  organ izacyj przem ysło­
w y ch :’ - ■

—  .Jako delegat Centralnego Zw ią­
zku P rzem ysłow ców  w e L w ow ie oraz 
Związku P rzem ysłow ców  w Krako­
w ie na W arszaw ę, jestem rów n ocze ­
śnie prezesem  Zarządu Girupy 13-ej w  
Centralny m Związku Przem ysłu P o l­
skiego —  grupy, obejm ującej w szyst­
kie związki przem ysłow e terytorjal- 
ne oraz parę zw iązk ów  branżow ych.

Grupa ta obejm uie zatem przew aż­
nie przem ysł średni i m n ejszy , prze­
ważnie -przemysł p rzetw órczy, a te­
rytorialnie rozciąga się na ca ły  b za­
bór austriacki, dużą część  b. zaboru 
pruskiego oraz na takie ośrodki prze­
m ysłu b. zaboru rosyjskiego, jak So­
snowice, C zęstochow a i B iałystok.

W  Zarządzie Centralnego Związku 
Przem ysłu  Polskiego reprezentuję wła 
śnie tę grupę, starając się m. i. o u- 
zgo dni cnie jej szczególnych interesów 
i tendencyj. z  interesami i  dążnościami 
przem ysłu w ielm ego, zortganizowaner 
g o  w  ,pozostałych 12 grupach Central 
nego Związku Przem ysłu  Polskiego.

R yń sk ik c y j i w alut.
Św iatow e giełdy papierów wartoś­

ciow ych  staiy w  tygodm u ubiegłym  
pod znakiem silnej haussy, która ob ję ­
ła obligacje, renty państw ow e oraz 
akcje nietyłko przedsiębiorstw  w ie l­
kich, ale nawet m niejszych nie cieszą­
cych się zbytnią popularnością. Kursy 
r.a gtołdzie now ojorskiej, paryskiej i 
berlińskiej podnosiły  się w  szybkiom 
tempie, osiągając w ysok i poziom . —  
Haussa na .giełdzie berlińskiej w  dniu 
29 sierpnia w ykazała tempo, jakiego 
nie pamiętają już od lat.

W  drugiej połow ie tygodnia sytua­
cja uległa zmian W ystąpienie Niem­
ców  w  .sprawie równouprawnienia 
zbrojeń, w y w o ła ło  na w szystkich  gieł 
dach (oprócz  berlińskiej) depresję, któ 
ra spotęgow ała się jeszcze na ryn­
kach europejskich na skutek w iado­
m ości o  osłabieniu nastrojów  na gieł­
dzie now ojorskiej. P rzyczyna spadku 
notow ań na W allstreet by ła  zniżka 
cen  na rynkach baw ełnianych i zb o ­
żow ych  oraz zmniejszenie stanu za­
trudnienia w  przem yśle stalow ym . Sfe

ry g iełdow e uważają jednak, że  osła­
bienie tendencji w N ow ym  Jorku jest 
ty lko chwdlowe i że w najbliższych 
dniach nastąpi znow u zw yżka. Poży­
czki Polskie m iały naogól usposobie­
nie mocne. W  dniu 1 w rześnia noto­
w ano (w  nawiasach cy fry  z 25 sier­
pnia): 8 prc. P oż. Dillona 60.00 (58.00j,
7 prc. P,oż. Stab. 55.00 (52.50), 6 prc. 
Poż. Doi. 54.12 i nół (53.50), 7 prc, 
Poż. m. W arszaw y 42.00 (4125), 7
prc. Poż. Śląska 41.12 i pół (43.50).

Na giełdzie warszawskiej panow ało 
w  tygodniu ubiegłym  duże ożyw ienie, 
w yw ołan e  w zm ożonem i zakupami ku­
lisy, dyskontującej w iadom ości o haus 
sie na giełdach św iatow ych, w  szcze­
gólności berlińskiej. P od  w pływ em  
silnego popytu, kursy akcyj .zaczęły  
się podnosić w  szybkiem  tempie, o- 
siągając poziom  daw no już nienoto- 
w any. R ów nocześnie* obroty  znacznie 
się zw iększy ły . ;. Najbaidziej intereso­
w ano się akcjami Banku Polskiego,

8 itó re  w  ciągu ;tygodnia " podniosły Hę 
S z  8 0 .na 95 złofy eh. JA dziale papierów  }

przem ysłowych" zw y żk ow a ły  silnie 
Starachowice, Lilpopy, Cukier, Haber 
busen i inne.

Szerokie sfery publiczności, nauczo­
ne dośw iadczeniem  ubiegłych 'at, trzy 
mają się narazić zdała od gry  giełdo­
w ej i nie wierzą w  długutrwatość o - 
beenej haussy, R ów nież sfery banko­
w e odnoszą się do niej naogól scepty­
cznie, uważają bow iem , że spekulanta 
nie posiadając dostatecznej iloścj g o ­
tów ki, zmuszeni będą do realizacji z y ­
sków , co  w y w oła  ogóln y  spadek no­
tow ań.

Papiery procentow e m iały tenden­
cje  niejednolitą, przeważnie zw y żk o ­
w ą. D olarów ka przed ciągnieniem zna 
cznie się podniosła, ulegając no cią­
gnieniu dw uzłotow ej zniżce. N otow a­
no (pierwsza cy fra  z  26 sierpnia, dru­
ga z 3 wrześni:: b r ) :  papiery procen­
towe: 3 prc. P oż. Budów !. 36.10 —  
38.35, 4 prc. P oż . Inwest. 102 —  98.25, 
a p rc Poż. D olarow a 48.50, 10 prc.
P oż. Kolejow a 100.50, 6 prc. Poż. Doi.
55.00 —  55.50, 7 prc. Poi. Stab. 53.00
—  54.50, 4 j pół p ic . L. Z, Ziemskie 
37.50 —■. 38.75, 8 prc. T . K. m. W ar­
szaw y 58.75 —  60.25, drobne 59.75 —  
61.00; akcje: Bank Polski 80.00 —
95.50, W ysoka 45.50, Haberbusch 40.00
—  45.00, Sole Potasow e 75.00. Cukier 
21.25 —  23.50, Lilpop 12.50 —  15.00, 
NarbSśm 28.00, Starachow ice 8,25 —
10.25, C zęstocice 29,00. Nobel 5,00. 
M odrzejów  4,00, Rudzki 9 50, Puls
50.00 —  51.00, W ęgiel 16.50 —  17.00. 

D o ’ ary utrzym ały się w  tygodniu
ubiegłym  na rynku pryw atnym  w  gra 
mcach 8.91 —  8.90 i pół. Za ruble z ło ­
te p łacono 4.65 i pół —  4.66 —  r.65. 
D olarów  oficjalnie nie notow ano. C ze­
ki N ow y  Jork zw y żk ow a ły  nieznacz­
nie z 8.919 na 8.92, a kabel z 8.924 na 
8.925. W  dziale de Wiz euro perskich 0-  
siągnął lekką zw yżk ę  Londyn i A m ­
sterdam. obn iżył się natomiast Zurych 
ze 173.50 na 172.95. C zerw ońcam i s o ­
w ie ck im i obracano prywatnie do 25 
— 24.50 centów .

A. Z. W .

Z  G IP Ł D Y .
Z GIEŁDY W ARSZA W SKIFJ.

(Telefonem od naszego korespondenta), 
Dewizy (transakcje).

W arszaw a. 5 września. (G ). Belgia
125.75, Holandia 358.90, Londyn 31— 
31.02, iNowy Jork 8.92, N ow y Jork ka 
bel 8.92, P aryż  34.97, Praga 26.39, 
Szw ajcaria 172.60, W ioch y  45.70.

O broty  małe. Tendencja niejednoli­
ta. Banknoty dolarow e w  obrotach 
pozagiełdow ych  8.90% do 8.91. Rubel 
z ło ty  4.64 i pół. W  obrotach  pryw at­
nych rubel srebrny 1.43. Gram czyste ­
go  złota 5.9244. D ew iza na Berlin w 
obrotach m iędzybankow ych 212.05. 
Marki niemieckie banknoty w  obro­
tach pryw atnych  21135— 211.25.

Papiery procentowe.
3%  pożyczka  budowlana 38.50—

38.25, 7% pożyczka stabilizacyjna 
'55.25—51.88- 55.25 (w  prc ) 4%  p ożycz  
ka inw estycyjna 98.50. 4%  państw, po­
życzk a  Dremj. dolarowra serja III. 48,
48.10, 48. 5% pożyczka konw ersyjna
37.50, 38. 6 % pożyczka dolarow a 55 
(w  prc.). 7% obligacje B. G. K 83.25, 
7%  lis,ty Banku R olnego 83.25. 8%  li­
sty  zastawne m. W arszaw y' 60.38,
60.75. 8%  -listy zastawne B. G. K. 94 
(161.68). 8 % obligacje B. G . K. 94 
(161 68). 8 % listy zastawne Banku Roi 
nego 94. 4 i pół proc. listy zastawne 
ziem skie 39. Bank Polski 98, 102,
100.50, W arszw . T ow . Fabryk cukru 
23.50 W ęgiel 20. Lilpop 15, 1430, Nor- 
blin 33, Starachow ice 10.50, 10.

Dla "oży czek  państw ow ych, listów 
zastaw nych i akcyij tendencja _ m oe-
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W  3S 2U C K 0W JC M H
600 sążni j c s >stej parceli w iadnem p o ło ­
żeniu spr/edam za 5.000 zł. — .nfoimacje 
telef. ^5-66. Gilewicz. 2336

... . STYLO ftY
saion złocon y  kompletny, Wiedeński salon 
mahoniowy kompletny. Dywan perski duży 
wszystko baidzo dobrze utizymane, sprzeda 
okazyjnie „Doroteum.-, Laufer. Łozińskiego 1 
(Koniec Batorego). 2421

PIAHINO I FORTEPIAN
znakomite, sprzedam tanio. Skleniarski, 
Kopernika 26. 2394

NAUKA 1 WYCHOWANIE

JĘZYK FRANCUSKI
konwersacja, literatura, gramatyka. Dyplom 
rządowy francuski. W iadomość: plac Aka­
demicki 2, 11. p., m. 6. 23el

R O Ż  N h

TYMCZASOWY W YDiSAŁ SAMO- 
RZĄDOWY IV LIKWIDACJI

we Lwowie, rozpisuje mzetarg ofertowy na 
dostawą koksu i węgla dla budynku przy 
p1. Smolki 3. Oferty należy składać w pro­
tokole T. Wydziatu Samorządowego do 
Qnia 12 bin. do godz. 12. — Tymczasowy 
Wydział Samorządowy zastrzega sobie w y­
bór oferty wedle sw ego uznanie. — Za 
Wojewodę lw ow skiego: Pawlikowski w. r.

2424

L POSAD POSZUKUJĄ

, D iierźaw ca SKładnky Związku 
, Strzeleckiego L w ó w - M i a s t o

K sięgarnia n a k ł a d o w a

H. WSES
Zyd l i k i ewi cza  33

ooleca wszelkie drugi w arkuszach i księ­
gach dia szkó1, biur, urzędów i wolnych 
zawodów Ctnniki na żądanie. Na żądanie 
telefoniczne lub pisemne wysyłam zastępców.

Nr. telefonu 36 02 2344

BARDZO DOBRA KUCHARKA
znająca się na gospodarstwie dom owem 
i wiejskiern, poszukuje miejsca od zaraz. 
Długoletnie świadectwa. Zgłoszenia: Rui 
mańska, Nuszcze dwór, poczta loco, teł 2 
__________________________________________ 2404

POSTUKUJĘ POSŁUGI
posiadam letsze świadectwa. Negiej, Strze­
lecka 1, LewandOwka. 2422

R r d z i m y  ż ą d a ć  j e d y n i e  
■P H W W M w p w e a

'm m s im
P f l E ^ R W A T W i Y jL J

| trwałe , pewne i bezkonkurencyjne.

2359

W  dniach .2, 3 i 4. września rozegrane zentujące Polskę na n, strzostw ach o.-ady:
zostały w Bialogrodzie mi'Strzostwa Euro- poznańską ósemkę i k ra ko w ską dwójkę
py w w iośh .stw .e. podwójną.

Na fotografiach naszych widzimy repre-

■HłS E K S " ° 'i

i i L i i s i i Z c i i i f t

S P R Z E D A Ż

T Y L K u
w Wytwórni Freii.c a spizeda ą, ogólnie 
uznane na Argacn za na i piękni dffś^e, naj- 
ańsza tiranki, poiijery. brokaiy o 10 pro 

cent taniej Lwów, Sykstuska 21. 2066

LZiŚ  —  W TO R EK
przy bufecie, gulasz szegedynstci, wątróuka, 
fileciki w sosie pomidorowym, gulasz w o­
łow y, ozorek w sosie chrzanowym, żołądek 
gęsi — porcia tylko 60 gr. kiełbasa gorąca 
t r aiówki porcja tylko 50 gr. — Kestauracia 
„Kafka-Szkowron‘v  Lwów, Kopern,ka 3. —

2365

RYDZE KiSZONŁ
ładne, beczułka okoto 5 Kg. 10 zł., mary­
nowane 12 zł., grzj by suszone ładne po 
8 zł. za 1 kg., bryndza prawdziwa owcza 
beczułka 5 kg. 9 zł. — .tysyla frauko za 
pobraniem pccziow em  Finkas Stumer. — 
Kossów k. Koiomyji. 2410

Z A W I A D O M I E N I E  0 P R Z E T A R G U .
Wojskowy Zdkłćd Zaopatrzenia Sanitarnego w  Warszawie na Powązkach
o g b s ś ł  p r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y  n a  d o s t a w ę
narządzi tlrirrgteznych, przyborów i przyrządów lekarskich, 
skrzyń, futerałów i toreb sanitarnych, beczułek metalowych 

na wodę oraz s^kła aptecznego.
Bliższe szczegóły  w M onitorze Polskim Nr. 196 z dnia 27 VIII 1932 roku, 

w P olsce Zbrojnej Nr. 236 z dnia 27 Vil! 1932 r.
Kierow nik W ojsksw ego Zakładu Zaopatrzenia fa n lta rn ig o  

{ -)  M. SZMI6IEL, pik.

Urząd W ojew ódzki Stanisławowski
Nr. AA. V I20/Me/31 Stanisławów, dnia 22 sierpnia 1932

O g ł o s z e n i e .
1) Hersch Mensclie;ifreund, urodź, w ż.arzeczu 1395 roku, svn Feigi Menschenfreund,
2) Schultm ceib Horn, urodź, w \ołomyji 1866 roku, syn Sury Horn, oraz syn 

Markus, urodź, w Koiomyji 189o roku i Simche urodź, w Koiomyji 1895 roku.
3) Wanda M jkitkowa, urodź, w Podhoicach 18B7 roku* córka NiCety i Marji Paluch,
4) Markus Scinfeld, urodź, w Stanisławów is 1873 roku, syn Rebeki Seinfeid - -  

wnieśli prośby o zezwolenie na zmianą nazwiska rodowego 1) Menschenfreund. 2) Horn
3) Mykuka, i 4) Seinteld na nazw.sko: 1) Yieger 2) Reich, 3, Zawilska lub Zawilińska,
4) Teichsier.

Urząd W ojewódzki w Stanisławowie podaje powyższe prośby ao powszechnej 
wiadom ości z nadmien eniem, że w myśl art. 4 ustawy z dnia 24/X 1919 r. Dz. U 
Rz P. Nr. 88 puz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić sprzeciwy które po­
dać należy do Urzędu W ojewódzkiego w Stanisławowie w przeciągu dni 90-ciu oa  dma 
niniejszego ogłoszenia. 2435

Za W ojew ody  
( —) JAWORSKI, Naczelnik Wydziału Adm.

J. S T R A N G  M O R R IS O N . 39)

m  W G D Z iE  
i P O D  W O S J Ą .

(Squah among the Lochs). 

Przekład autoryzow any z angielskiego 

(Ciąg da*szy.)

(C. d. n.)

—  Tak —  odiparłem, ale w  ciem no­
ści moja odw aga osłabła. W  dodatku 
rozrzucone po pokładzie skompliko­
wane . przyrządy, w y d a ły  mi się dzi­
w nie straszne. L ow ry  spuścił przez 
barie krótka drabinkę i ubrał się w 
kcstjum płócienno-gumowy. Ja stałem 
obok  z liną i rura w  ręku. Następnie 
w dział ciężkie buty z ołow ianem i fcbr 
.aeszwami i z m oją pomo-ca w łoży ł 
przez g łow ę napierśnik i przyśrubo­
w ał do- uorania. Na końcu za„ miedz,.a 
ny hełm, którego przednia szyba oy-Ia 
otwarta.

—  Jak pan się w  tem czu je? —  za­
pytałem.

—  Nieźle, T eraz niech pan mnie za­
mknie i w ypróbu je  pomnę.

Zrobiłem  c o  mi kazał. L ow ry  p o ło ­
ży ł rękę na klapie regulacyjnej. C ichy 
syk pow ietrza dał nam poznać, że 
pompa działa, P o  kilku minutach prze 
stałem pom pow ać i o tw orzy łem  hełm.

—  D obrze?
—  Doskonałe
P oruszy ł się niezgrabnie.
—  Teraz niech mi pan da ciężarki i 

latarkę i będę gotów .
Z ałożyłem  mu ciężarki. C ały  ten i-n 

teres strasznie mi się nie podobał. Tak 
w iele  zależało o d  p raw id łow ego fun­
kcjonow ania tajemniczych, niewidzial­
nych szczególików . Spraw dziw szy po 
raz ostatni, że  Jina jest w  porządku, 
zamknąłem i zaśrubowałem  hełm ska­
fandra i Lo-wry zaczął się spuszczać 
d o  drabinie. Kie-ay hełm znalazł sie 
na poziom ie pokładu i zniknął, zrobi­
ło mi się trochę słabo. Rui a i liny ję­
ły -  się odw ijać. P atrzyłem  n,a nie z 
niepokojem. Na szczęście nie trw ało 
to ulugo ,i L ow ry  znalazł się nieba­
w em  na dnie. T eraz musiałem tylko 
pilnować -ciśnienia i liny. Za chwilę na 
powierzchni w od y  o dziesięć stóp od 
statku zabulgotało pow ietrze. O dgłos 
ten osłabł i zginął w  oddali Pomno 
w ałem  -bez przerw y mo-żc pięć minut 
aż w reszcie  poczu-łemj że  lina drgnę­
ła, na znak, że nurek chce w rócić  na 
statek.

W ielki hełm w yn u rzy ł s-ię z  jeziora, 
a za nim ociekająca w oda pc-stać. Ł o­
wny w drapał się na pokład, gdzie po 
m ogłem  mu rozebrać się i zaprow a­
dziłem do kabiny sterow ej

—  No, jak p osz ło?
—  Świetnie.

Usiadł w dychając św ieże powietrze.
—  Latarka za słaba. Spodziewałem  

się w iększego pola widzenia, ale mu­
sim y się nią zadow olić.

Pociągnął ręką po w ilgotnych w ło ­
sach.

—  Spróbuje pan? —  zapytał.
Kiwnąłem g łow ą  ze sztuczną pew ­

nością siebie.
—  Ale niech pan w ło ż y  czapkę, bo 

tam na dnie zimno.
Nim się przygotow ałem  do zejścia 

w w odę, upłynęła godzina z okładem. 
W kładanie skafandra by ło  m ęczące i 
kłopotliw e. O znaczyliśm y sobie zgony 
czas na w szystkie czynności, lecz plan 1 
nasz okazał się niewykonalny. Kiedy 
w reszcie zstąpiłem na drabinkę, ugina­
jąc się pod ciężarem  stupiećdzies ęcio 
funtowego ekwipunku, by łą  już prawie 
północ.

Początek był łatw y. Najprzód d o ­
znałem wrażenia miłej lekkości, gdyż 
w oda zneutralizowała ciężar. U stóp 
drabiny zawahałem się. Spuściłem no­
gi i spadłem na dno prawne w  jednej 
chwili. P rzy  odp ływ ie g łębokość pod 
kilem „Skui“  w ynosiła  zaledwie trzy 
sążnie. B y ło  mi trochę niesw ojo z b ra  
ku obfito-sci powietrza ale poza ten, 
czułem  się normalnie. Zacząłem  posu­
w ać się ostrożnie pa rów nem dnie, 
radując się pow racającą  odw agą. La­
tarka była  rzeczyw iście  -trochę za sła­
ba, ale bądź co bądź w idziałem  przed

soba dość miejsca, żeby  w iedzieć, 
gdzie stawiam nogi.

Nagle zląkłem się, że m oże pow ie­
trze ulatnia się trochę za szybko. C zy 
b y  tak nie zamknąć na chwilkę k lapy?

U czyniłem  to i w  chwile później 
Potknąłem się o kępę podw odnego ziel 
ska. Puściłem  bezm yślnie klapę, żeby 
uratow ać Się od  upadku i nie mogłem 
potem odrazu jei znaleźć. Straciłem 
rówmowagę, fiknąłem głow ą nadół i 
zacząłem  w znosić się do- góry . W  trzy 
dzieści sekund później znałazłe-m się 
na powierzchni nogami J-o góry . O- 
kropnie przerażony, starałem się na- 
nrożno przerw ać ciśnienie- które w y- 
rzuciło mnie na w ierzch, jak zdechią 
rybę. Ciężar i njeforatnność skafan­
dra napełniały mnie uczuciem  (nieopi­
sanej bezsilności. Ale nareszcie zna­
lazłem kran -bezpieczeństwa i odkrę­
c iw szy  go, spadtem na dno jak ka­
mień. Miałam dosyć. Chw yciłem  za 
linę i kazałem wycią-gnać się na sta­
tek.

L ow ry powitał mnie z niepokojem 
W idział, jak -mnie wyrzuciło- na po­
wierzchnie. lecz nie odw ażył sie o- 
dejść od  pom py, żaby pośpieszyć mi 
z ratunkiem. Obaj byliśm y wstrząśnie 
ci tym wypadkiem  i L ow ry  chciał zii- 
p-rzesrać na te noc dalszych pró-b,

(C. d. n.)
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